
N r. 82. Niedziela, 10* Kwietnia 1904. K o k  3 4 ,

j .^ycliodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Dątkiem dni poświąteeznyek.

p Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hel., 
UUgj ^al. — Biura Bedakcyi i Administraeyi
^  , Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
Bai en°3'' dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

"Miianna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łro c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki4*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają ealo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
2 ) hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  1V biurze 
Ludwika Plohiia ulica Karola Ludwika i. 9* we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Prezydent Ministrów, jako kiero- 
]k Ministerstwa spraw wewnętrznych, po- 

starszemu komisarzowi powiatowemu 
Jarosławiu, Edwardowi bar. B r u n i c k i e- 
T kierownictwo starostwa w Nisku.

Obwieszczenia
o. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
kwietnia b. r. do 1.50.544 o weterynarno-poii- 
cyjnycli zarządzeniach co do wprowadzania 
świń z Węgier do królestw i krajów repre- 

i zentowanych w Eadzie państwa, oraz z dnia 
| 8 kwietnia b. r. do 1. 41.575 o ustanowie- 
j niu stacyi kolejowej Lwów-Podzamcze-rze- 
I źnia, stalą stacyą dla ładowania i wyłado- 
j wywania zwierząt, — zamieszczone są w 

„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego nume­
ru Gazdy Lwowskiej.

E d y k Ł
d0 D. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
cj k^szeelinej wiadon ści, że komisya ob- 
dla ,a wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
. Projektowanego urządzenia przejścia w po- 

W kim. 19-705 linii kolejowej Chodo- 
jgA*Podwysokie, odbędzie się dnia 5 maja 
łan * rozpocznie o godzinie 9 minut !5

°  wńcjscu w ’ gminie Potok.. . -

gruntów, któ'i’e mają być wy- 
. .^tCne, wraz z planami wyłożone będą sto- 
;°Wnie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
mtego 1878 Dz. pr. p. nr. 30, w urzędzie 
^B nnym  w Potoku, począwszy od dnia 14 
*W|etnia 1904 przez dni 14 do przejrzenia

' a ogółu.
Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 

^czeniu można wnieść w ciągu powyższych
I dm na ręce e. k. starostwa w Rohatynie 
11J przy komisy, na miejscu.

.] . Zarzuty
dnione.

późniejsze nie będą uwzglę-

Z c. k. Namiestnictwa.

s i e u r z :

Lwów, 9 kwietnia.

Obradujący w Norymberdze od dni kil­
ku międzynarodowy kongres liygieny szkol­
nej żywó szerokie koła nietylko pe­
dagogów i hygienistów. .

Niestosunkowo szybki rozwój oświaty; 
ogólna, aż do dna społeczeństw wnikająca 
żądza jej zdobycia, zastała teren za mało 
przysposobiony. Temu przypisać należy fakt, 
iż pomimo wszelkich wysiłków nie udało się 
dotąd różnych sprzecznych wymagań do na­
leżytej przyprowadzić harmonii.

N ngdyś w cienistych gajach Aksde-* 
mii mistrz Platon garstką uczniów otoczony 
nie przeczuwał nawet tych trosk, jakie za­
wisły nad głową dzisiejszej pedagogii. Ale 
też wówczas wiedza nie była jeszcze ujęta 
w żadne systemy, a do jej zdobycia przy­
puszczały stosunki społeczne nieliczną tylko

rzeszę wybrańców. I nie śniło się nikomu, 
iżby przyjść mogły czasy, gdy będzie się ze­
wsząd słyszało narzekania na przeciążenie 
młodzieży i kiedy zawodowi dopiero znawcy 
zbierać się będą musieli dla obmyślenia 
środków, za pomocą których nabycia potrze- 
nej sumy wiadomości nie opłacałoby się u j­
mą na zdrowiu młodych pokoleń.

Ta Platońska Akademia zmartwych­
wstaje znowu w wyobraźni dzisiejszych krze­
wicieli oświaty, jako ideał — niedoścignio­
ny, co prawda, ale wskazujący przynajmniej 
drogę do wybrnięcia z labiryntu systemów i 
norm szkolnych. Pogodzić nauczanie z potrze­
bami wieku młodzieńczego — oto hasło, do 
którego dąży dzisiejsza szkoła, sama uznając, 
że potrzebuje reformy.

Zadanie jest wszakże niełatwe. Coraz 
wyższy rozkwit cywilizacyi pociąga za sobą 
nieodzownie rozszerzenie programu nauk. 
To, co dawniej przydać się mogło tylko je ­
dnostkom, dzisiaj nieodzownem jest już dla 
każdego. Podniósł się ogromnie ogólny po­
ziom pojęć, a ponieważ szkoła stać musi nad 
poziomem, zatem i jej wymagania musiały 
uróść. Kształcić ma ona inteligencyę, a za­
razem zasilać umysiy owocami tych zdoby­
czy wiedzy, bez których człowiek nowocze­
sny nie dałby sobis rady. Rozwój społeczny 
i rozwój techniki wszedł na zupełnie nowe 
tory — nie może więc nauka dusić się w 
c>asnych runach  dawnej doby, kiedy zna­
jomość czterech zasadniczych działali la ■ 
ctnmkowych i podstaw ortografii dawała, i nr. 
patent na człowieka wykształconego, Nk 
idzie tu zresztą o satn moralny sukces. U ro: 
sła skala wymagań także w życiu prakty- 
cznem — i nikt wymaganiom tym sprostać 
nie potrafi bez szkoły. Ona dopiero otwiera 
wstęp do wszystkich zawodów — do tych

nawet, 1 które dawniej pozostawały w ręku 
ludzi o zgoła niewykształconym umyśle. *

Dla tego musiał rozszerzyć sie program 
nauki i dlatego szkoła nowożytna — niemal 
na całym świecie — jęczy formalnie pod 
naciskiem anormalnego wzrostu frekwencji.

A możnaby łatwiej usunąć wynikające 
stad ujemne skutki, gdyby w grę nie wcho­
dził jeszcze jeden czynnik w wysokim sto­
pniu utrudniający misyę _ nauczycielską: wy­
czerpująca i coraz bardziej zaostrzająca się 
walka o ehleb, o prawo egzystencji, nad­
wątliła fizyczne siły ludności. To, co mówi 
się o powszechnej degeneracyi nie jest 
czczym frazesem. Człowiek, jako species, 
przechodzi za dni naszych ciężkie przesile­
n ie; być może, iż wyłoni się zeń istota na 
szkodliwe wpływy gorączkowego życia coraz 
odporniejsza, na razie jednak wpływy te 
tryumfują, a ich oddziaływanie objawia się 
w typowetn charłactwie całych ludów, ple­
mion, ba nawet ras.

Młoda generacja przychodzi do szkoły 
obciążona już skutkami tego stanu rzeczy, 
wątła, anemiczna, zbyt podniecona nerwowo, 
a za skąpo uzbrojona wytrzymałością w obee 
oczekujących ją  trudów. I pedagogia staje 
na rozdrożu: z jednej struny musi ona ba­
czyć, aby w pełnej mierze stało się zadość 
tyra obowiązkom, ubite wkłada na °nią dzi­
siejszy stan wiedzy i ustrój społeczny, z dru­
giej zaś strony z lękiem spogląda na przy­
szłość młodzieży powierzonej jej pieczy, — 
tej schorzałej, od urodzenia juz zdenerwo­
wanej młodzieży, która bystrością umysłową 
wzbija się może nad poziom dawnych poko­
leń, ale nie ma ich wytrwałości, sumienno­
ści, nie ma wreszcie jej sił fizycznych i u 
progu samoistnego życia, w chwili, gdy po­
trzeba pełnej mocy ciała i ognistego za-

lO
1

ZA#

v®r<%ozki. — Hermiona v. Prouschen. — Marie 
a4el(jine_ _  Dolorosa i  Heliogabal.  —  Przo-  

■i,^ teatrów berlińskich. — Sudermann. 
eyerlein. — Hauptmann. — Bahr. —- Ful- 
a' — Sclmitzler. — Heijermans. — Maeter-

11 nok. — Wcdekird. — Wilde. — Shaw.)

(Dokończenie).

Ni . Chorym, jak liryka, jest i dramat nie- 
Scf ' ^  długim szeregu nowości, które 

berlińskie wystawiły w tym sezonie, 
e masz ani j ,...nej, któraby zdobyła sobie 
**re i trwałe powodzenie dzięki istotnej 
‘mści literackiej i zdrowej sile.

>><*, stoczonej z krytyką berlińską, wy- 
Szt t -  Przez długi czas wystawienie nowej 
et .  ‘ swej, obawiając się zemsty arystar- 

ftadsprejskich, poniósł jednak porażkę

i-ckiej i zdrowej 
Sudermann, który po gwałtownej po-

t „ *v icuuj ą DUŁiiacscm . ujria
P bynajmniej sprawka krytyki, gdyż ta, wi- 

■Ub że sztuka jest wyjątkowo słaba, sko- 
zystała ze sposobności,” by odegrać ta bo/m 
,°te- Obeszła się z „Sokratesem11 z demon- 

<Jacyjną pobłażliwością — a jednak po 
, wernastu zaledwie przedstawieniach poli- 
i ezna ta komedya zeszła z afisza, a Sudei-
ann uciekł" do Egiptu....

. „Sokrates11 ustąpił w Lessingteatrze 
‘eJsca wojskowemu dramatowi Beyerleina 

u apstrzyk“, jedynej w tym roku', sztuce, 
01'a znalazła przynajmniej powodzenie ka- 
we. Lecz n je j ‘est to bynajmniej tryumf 
eracki. Na siłę atrakcyjną „Capstrzyka" 
0zyła się chwilowa inoda utworów na 

n e Wojskowem i rozgłos, który zdobył sobie 
eyerlein powieścią „Jena czy Sedan“. _ 

ji Teatr nadworny, Schauspielhaus, mimo, 
j trzy m a ł nowego kierownika w osobie 

tendenta Hiilsena, nie wystawił ani jednej

sztuki, któraby się utrzymała na repertua­
rze, ani jednej, o której wartoby wspomnieć. 
Philippi, ulubiony dramaturg tej sceny, zsu­
nął się w tegorocznej swej nowości niżej 
poziomu pani Birch-Pfeiffer.

Około Deutsches Theater grupuje się 
ciągle jeszcze grono najgłośniejszych dziś 
dramatopisarzy niem ieckich: cóż, kiedy ża­
den z nich nie zdobył się na utwór, który­
by wywarł choćby takie wrażenie, jak ine- 
lodramatyczna „Monna Vanna“ Maeterlincka. 
Korowód tych nowości o słabem, sztucznie 
rozdmuehiwanem życiu, rozpoczął Hauptmann 
„Różą Bernd“. Nie brak w Berlinie kryty­
ków, którzy każdą nową sztukę Hauptmanua 
witają jako nieśmiertelne arcydzieło. Jednak 
ta Małgorzata wiejska, mówiąca szląskiem 
narzeczem i kończąca na łonie policyi, tak 
bardzo nie na miejscu jest w teatrze lite­
rackim, że nawet zagorzali zwolennicy na­
turalizmu i H eim atskm st niechętnie tylko 
mówią o ostatnim płodzie Hauptmanna.

Najgłębszem bezsprzecznie dziełem, ja ­
kie widzieliśmy w tym sezonie, był „Mistrz11 
Hermana B abra: człowiek, który dzięki ener­
gii i silnej woli zostaje znakomitością m e­
dyczną, choć nie posiada dyplomu i nie 
przerywa poważnej, użytecznej pracy swej 
ani na chwilę, gdy mu żona ucieka z sela- 
donem; słowem człowiek panujący nad ży­
ciem. Lecz jestto utwór surowy — mimo 
nagromadzonych w niin efektów humory­
stycznych — tak, że nie obudził żywszej 
sympatyi u publiczności.

I Fulda szczęśliwszym był w wyborze 
tematu, niż w jego opracowaniu. „Novella 
d’Andrea“. to pierwsza emancypantka: ko- 
bieta-doktor i profesor Wszechnicy w XIV. 
stuleciu. A uczona ta niewiasta dałaby chę­
tnie całą wiedzę i sławę swą za wzajemność 
mężczyzny, którego kocha. Lecz ten, sam 
profesor, mając uczoności po uszy, przenosi 
nad nią wdzięczną gąskę. Ozy ten romans 
uniwersytecki z XIV. w. jest symbolicznym? 
Ozy zawsze tak się wieść będzie uczonym 
kobietom? Eulda tak twierdzi; lecz widzo­
wie, bardziej sprzyjający emancypacyi ko­
biet, morału tego przyjąć nie chcą.

A rtur Schnitzler, lubiony przez Wie­
deńczyków, a i v  Berlinie wielce już popu­
larny, przesunął się tuż obok znakomitej 
sztuki, ilustrującej odwrotną stronę donżua- 
nizmu. „Samotna droga11 — oto niezawodny 
koniec tych. którzy kroczyli przez życie jak 
bachanci, zrywając kwiaty zakazane. Ach, 
gdyby Sehnitzler był poprzestał na tein, 
gdyby pokazał nam starość „Anatola" w_o-
brazku żywym, dowcipno-melancholijnym, j^k 
poprzednie jego utwory! Lecz poecie miłości 
zachciało się napisać „wielką maszynę", dra‘ 
mat pięcioaktowy. Na tern utknął. Siły jego 
nie starczą na utwór, wymagający silnej 
konstrukcyi i wielkich linij ; motyl w orła 
przemienić się nie może.

Holenderezyk Heijermans nie przecenia 
sił swych: obraz jego fryzyjski „Ora et la- 
bora“, utrzymany jest w tych samych cia­
snych granicach impresyonizmu naturalisty- 
cznego, jak pierwszy głośniejszy dramat jego, 
„Nadzieja11. Jeno, źe te, rozwlekłe, kilku- 
aktowe sceny z życia wydziedziczonych, dziś 
już nie wywołują takiego zajęcia, jak przed 
dziesięciu laty. Od kiedy w kierunku nowo- 
romantycznym świat odkrył zapowiedź dra­
matu wielkiego, idealnego, wyczekiwanie ku 
niomu się zwróciło i żywsze budzi oklaski 
rzecz na pół poroniona o wyższym polocie, 
niż najstaranniejsze malowidło naturalisty- 
czne.

Ten, po którym krytyka i publiczność 
spodziewają się spełnienia owej zapowiedzi, 
Maeterlinck, ciągle jeszcze nie zdobywa się 
na dzieło istotnie harmonijne i dojrzałe. 
Ostatnią z nowości „Deutsches Theater11 była 
świeżo napisana sztuka jego, „Cud św. An­
toniego11. Legenda w szacie burleski ; me­
lancholijna filozofia życiowa, podana w for­
mie niesmacznej farsy. Maeterlinck jako ko- 
medyopisarz rozczarował zupełnie.

B a r d z ie j . podobała się poważna legenda 
Maeterlincka, „Siostra Beatryx“, wystawiona 
w „Neues Theater11. Lecz i ten młodociany 
utwór poety belgijskiego, który oklaskują 
dzięki romantycznemu nastrojowi i efektom 
operowym, nie zasługuje bynajmniej na na­
zwę dramatu. Niema mowy o tern, by ta 
galaretka symboliczna utrzymała się w re­

pertuarze, kiedy nawet „Pelleas i Melizanda„ 
znikło z afisza.

Najtrwalszym sukcesem połączonych 
teatrów „Neues11 i „Kleines Theater11 jest 
ciągle jeszcze zeszłoroczne „Na dnie11 Gror- 
kijego. Ilość nowych sztuk, danych w tym 
sezonie przez dyrektora Reinharda jest ba­
jeczna; tłómaczy się to nietylko zapałem 
młodego kierow.nika sceny, ale i brakiem 
prawdziwej atrakcji. Lessing i Eurypides 
tryumfują, ale któż obok nich ; który ze 
współczesnych autorów?

Widzieliśmy Wedekinda „Takiem jest 
życie11, sztukę noworomantyczną z podkła­
dem filozoficznym, i wielką jes t zasługa 
„Kleines Theater11, że ją  w ystaw ił: ale dzi- 
waczność zabija ten utwór szczerego talentu. 
Zmartwychwstał też w „Neues Theater11 
Oskar Wilde. Tragiczna jego jednoaktówka 
„Salome11, skąpana w gorącej namiętności, 
przyciąga smakoszów literackich, lecz zraża 
przeciętną publiczność teatralną, chorobliwą 
perwersyą. „Kobieta bez znaczenia11 zaledwie 
przez parę wieczorów ubawić mogła Beriiń- 
ezyków paradoksalnym dowcipem Wiidego, 
którym przemawiają wszystkie figury sztuki 
przestarzałej w technice. Postarano się więc 
o innego Anglika, który wziął po YVildem 
berło i bicz satyryka. Bernard Shaw, mało 
znany dotychczas na kontynencie, zajął 
przez chwilę złośliwą parodyą Napoleona 
(„Der Sehlachtenlenker11) i liistoryą cnotli­
wej pastorowej „Candida", która wymyka 
się' młodemu poecie w chwili, gdy pewny 
jest zdobyczy. Lecz i to były tylko bańki, 
które zamigotały niezwykłemi barwami i 
prysły.

I  cóż zostało? Po tym całym szeregu 
premier — a wspomniałem tylko o najgło­
śniejszych — uczuwa się żal jeno, że tyle 
talentu, tyle wysiłków artystycznych wyda­
no na migawki teatralne, żo ta zbiorowa, 
międzynarodowa praca całego roku niemal 
nie pozostawi po sobie żadnego trwałego 
śladu.

Pocieszmy sie myślą, że arcydzieła nie 
powstają corocznie.

Stwosz.
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palu, gotowego walczyć ze wszelkiemi tru­
dnościami — staje.... wyczerpana.

Ale niedość ubolewać. Takie złe zwal­
czone być musi — bo ono całej przyszłości 
zagraża." Jakoż czynniki powołane do kiero­
wnictwa oświatą nie patrzą na sprawę obo­
jętnie. Kraj nasz specyalnie znajduje się w 
tein szczęśliwem położeniu, że zarząd oświaty 
pozostaje w ręku nietylko dzielnych pedago­
gów, lecz także gorliwych obywateli, którym 
dobro społeczeństwa leży przedewszystkiem 
na sercu. Temu też zawdzięczać należy, iż 
stosunki szkolne nie są u nas tak zatrwa­
żające. jak gdzieindziej. Ale to nie wystar­
cza. Instynkt samozachowawczy musi wstrzą­
snąć do głębi sumienie wszystkich społe­
czeństw i musi je zebrać, jak jedną rodzinę 
ku naprawie stosunków rozstrzygających po- 
prostu o przyszłości świata. Muszą być ob­
myślone środki, za pomocą których wskrze­
szoną zostanie równowaga pomiędzy intele- 
ktualneni i fizycznem wychowaniem m ło­
dzieży. Ogólne poczucie tej konieczności do­
brą zdaje się być wróżbą. Jakoż kongres 
norymberski jest jednym z pocieszających 
objawów tego zwrotu i nic dziwnego, że 
tak powszechne wzbudził zajęcie.

Żywić wypada nadzieję, iż obrady jego 
nie będą bezowocne. Byle zbudować pod­
waliny pod uzdrowotnienie szkoły, byle w 
ruch wprawić tę tak ogólnie odczuwaną, ale 
bezwładną na razie ideę — a niezawodnie 
w dalszym ciągu potrafi ona wywalczyć sobie 
dość zdobyczy, by pierzcbnęły obawy, jakie 
budzi dzisiejszy niepomyślny stan hygieny 
szkolnej.

Lwów 9 kwietnia.
W ostatnich dniach pojawiła się w 

kilku dziennikach wiadomość, że Namiestni­
ctwo wydało w sprawie wychodźtwa za pra­
cą do Niemiec okólnik do starostw, w któ­
rym miało być zaznaczone, że robotnicy ze 
stron wschodnich kraju nie mogą liczyć na 
zarobek w Niemczech, jako żywioł traktują­
cy pracę opieszale.

W obec tego musimy sprostować tę 
' wlomośó i zaznaczyć, że okólnik Namie- 
• Uiśctwa został wydany w skutek relacyi 
ze stron kompetentnych, że znaczna ilość 
Tvbm nikoW ze wschodniej części kraju, wy­
ruszyła za granicę, ulegając namowom nie­
sumiennych agentów bez upew nienia, że 
znajdzie tan' mroyek.

Następstwem tego było* że kilkaset 
ludzi, nie znalazłszy zdrobKe, .opadło w cię­
żką nędzę. Ci robotnicy musieli za interwcu- 
eyą władzy być do domu odesłani. — Na- .j 
miestnictwo poleciło tedy -.wrócić uwagę | 
wszystkich gmin, ż y;j  roku popyt za 
robotnikami w Niemczech nie j - ń  większym, 
niż dawniej i ostrzedz przed lekkomyślnym 
wyjazdem.

Zarazem poleciło Namiestnictwo staro­
stwom, aby z całą stanowczością wystąpiły 
przeciw nieuprawnionym agentom i bałamucą 
cym lud agitatorom.

Z tego się okazuje, że Namiestnictwo 
mając na oku wyłącznie dobro ludu wiej­
skiego, bynajmniej nie występowało przeciw 
wyjazdowi robotników, którym kontrakt za­
pewniał utrzymanie w Niemczech i nie ro­
biło żadnej różnicy między robotnikami pol­
skimi i ruskimi, a wspomniany okólnik zgo­
ła nie zawiera żadnej wzmianki o jakoby 
gorszej kwalifikacyi tych ostatnich.

Dzisiejszemu zjazdowi w Abbazii Mi­
nistrów hr. Gołuchowskiego i Tittoniego 
przyznają powszechnie doniosłe polityczne 
znaczenie. Zajmująca się nim przedewszyst­
kiem prasa włoska, która w swej większości 
upatruje w osobistem zetknięciu się kiero­
wników polityki zagranicznej dwóch sąsie­
dnich związanych sojuszem mocarstw nową 
rękojmię pokoju, a zarazem widomy znak 
istniejącej spójni między państwami, które 
podjęły się misyi utrzymania status quo na 
półwyspie Bałkańskim i obecnej równowagi 
europejskiej. Prasa włoska wyraża również 
nadzieję, że zjazd przyczyni się do załatwie­
nia bieżących kwestyj ekonomicznych w spo­
sób, który zadowoli obie strony.

(Telegramy).
Wenecya, 9 kwietnia. M inister Titto- 

ni odjechał wczoraj o g. 2-80 po południu 
na okręcie „Dogali" do Abbazii.

Abbazia, 9 kwietnia. Włoski okręt 
wojenny „Dogali" na którym odbywa po­
dróż m inister Tittoni, przybył do Abbazii o 
godzinie 2 rano. O godzinie 9 rano udał się 
radca sekcyjny br. Gagern z polecenia hr. 
Gołuchowskiego na pokład okrętu, aby po­
witać włoskiego ministra. O godzinie 10 
przed południem pojechał minister Tittoni 
wraz z wKskim ambasadorem w Wiedniu 
ks. Avarny do willi „Elory", aby złożyć wi­
zytę P. Ministrowi br. Gołuchowskiemu.

Berlin, 9 kwietnia. National Zeitung 
pisząc o zjeździe Ministrów spraw zagrani­
cznych : hr. Gołuchowskiego i Tittoniego w 
Abbazii, powiada, że fakt ten w połączeniu 
z niedawnemi. odwiedzinami cesarza W ilhel­
ma w Neapolu stanowi nowy dowód, że 
trójprzymierze opiera sio na trwałych pod­
stawach i że nieporozumienia wybuchłe za 
czasów Zauardellego w skutek irredentysty- 
cznych agitacyi wśród Włochów austrya- 
ckich, ustąpiły obecnie szczeremu zaufaniu 
i stosunkom prawdziwie przyjaznym pomię­
dzy Włochami a Austro - Węgrami.

lefonistki będącej na służbie przy telefonach, 
która go zawiadomiła słowy : Ten Pan z Rzy­
mu już odszedł od telefonu.... D.

Z Warszawy,
(Zmiana na posadzie oberpolicmajstra miasta 
Warszawy. — Wyjaśnienie sprawy rewizyi w 

kantorze Kraju).
Dotychczasowy oberpolicmajster gene­

rał Lichaczew podał się do dymisyi, która 
zresztą od dość dawna spodziewana i ocze­
kiwana, została natychmiast przyjęta. Stano­
wisko jego i tak silnie zachwiane, stało się 
wprost niemożliwem od czasu znanej, a gło­
śnej awantury nieszczęsnego hr. Dąmbskiego, 
który w przystępie szału prażył publiczność 
z balkonu przez- kilkanaście godzin z dubel­
tówki i rewolweru, zabiwszy dwie, a pora­
niwszy dwadzieścia kilka osób, przyczem po- 
licya okazała się bezsilną, i zupełnie obo­
wiązków swych nierozumiejącą. Ale wypadek 
ten był jedynie kroplą wody, która przelała 
kielich, napełniający się już od dawna. Ge­
nerał Lichaczew nie pozostawia po sobie 
pochlebnych wspomnień, jako stróż porząd­
ku i bezpieczeństwa publicznego. Policya za 
jego rządów zdezorganizowała się ostatecznie. 
Nożownicy i wszelkiego rodzaju ciemne in­
dywidua grasowały bezkarnie, nie tylko po 
zaułkach i przedmieściach, ale w środku mia­
sta. Drobne nieporządki uliczne, których po­
licya uśmierzyć ani im przeszkodzić nie u- 
miała, rosły do rozmiarów nadzwyczajnych, 
a przedymane niepotrzebnie do znaczenia po­
litycznego, uspakajane bywały dopiero za 
niepotrzebnem wdaniem się kozactwa i 
wojska.

Zmiana szefa policyi bywa kwęstyą 
czysto lokalną, drugorzędnego na pozór zna­
czenia. Dla Warszawy samej jest to jednak 
rzecz nader ważna. Miasto coraz większe, ro­
snące jak na drożdżach, tak co do ilości 
mieszkańców jak rozległości, potrzebuje sil­
nej, dobrze zorganizowanej policyi i spręży­
stego jej szefa.

Prasa centrowa i Polacy*

w

Przed mniej więcej tygodniem z a p r z ^ _  
no wiadomości podanej przez Dzień'11'1 ^a. 
liń ski, jakoby związek niemieckiej PffSjjfie, 
tolickiej na zebraniu, odbytem w . i  gto- 
oświadczył się za zerwaniem wszelkie a 
sunków pomiędzy stronnictwem cen r 
Kołem polskiem. Obecnie z ogłoszonego  ̂
żo sprawozdania tego związku, dowiaduj 
się, że przed ogólnem zebraniem odby
poufne posiedzenie „w ściślejszem kółku bli'

Ozy takirn będzie Y£2 jemiiren ? i

E M E S P O I D E I C Y E

R m rra, ' wmtnia.

(Papież y-z.; telefonie!

Przy sposobności Świąt Wielkanocnych 
Pius X. wyraził życzenie przesłania telefo­
nicznie powinszowań nowemu patryarsze we­
neckiemu. arcybiskupowi Cawallari, który ob­
ją ł po dzisiejszym Papieżu katedrę św. Mar­
ka. Pius X. kazał też listownie uprzedzić 
patryarchę, że punkt o dwunastej godzinie 
w Wielką niedzielę telefonować będzie do 
niego z pałacu Apostolskiego. Arcybiskup 
Cavallari czekał więc o tej godzinie przy te­
lefonie i rzeczywiście dzwonek dał sygnał 
w pałacu patryarszym w W enecji. Patryar- 
cha wymienił życzenia wesołych Świąt z Pa­
pieżem, słyszał wyraźnie jego głos i wresz­
cie błogosławieństwo udzielone całej Wene- 
eyi. W jednej chwili nie usłyszał już gło­
su Papieża, a natomiast odezwał się głos te-

w ogólo Aim on je s t?  nie wiele wiadomo. 
Podouno jest on bogaty i ma własne dobra 
w gnbernii mohylewskiej. Jak samo nazwi­
sko dowodzi, jest on z pochodzenia Niemcem 
z prowincyi nadbałtyckich.

Przed tygodniem rozeszła się wieść o 
rewizyi, jaka się odbyć miała w warszaw­
skiej filii petersburskiego K raju. Wiadomość 
ta, po’v; / ' ia  przez całą niemal fińską pra­
sę zagranie,mą, wymaga pewnego rodzaju 
wyjaśnienia Najpierw rewizyi samej nie do­
konała żandarmerya, ale tak zwana „Ochra- 
n a“. Następnie rewizya sama, choć istotnie 
odbyta w tutejszej filii Kraju, nie tyczyła 
się wcale rodakcyi, tylko jednej ze współ­
pracowniczek administracyi tego pisma, pan­
ny S., niedawno wypuszczonej na wolność z 
cytadeli, gdzie siedziała około sześciu tygodni. 
Panna S. zamieszaną była w sprawę tak zw. 
„Oświaty ludowej".

Po rewizyi jaka się odbyła wówczas i 
w jej mieszkaniu, kiedy ją  aresztowano, u- 
rządzono znów nagle i niespodzianie rewi- 
zyę w kantorze K raju. „Zbrodnia" panny S. 
nie musiała być wielka, skoro ją  wypuszczo­
no na wolność za kaucyą stu rubli.

r -----  i    ■> - . ozłofl'żej sprawą polską zainteresowanym »y
ków stronnictwa", którego rezultatem -0
następujące ua pełnem zebraniu jednog1 
przyjęte rezolucye:

1. Energiczne popieranie słuszny0 
teresów polskiej ludności, zwłaszcza poJ .flII1 
katolików, pozostanie i nadal obowią2 
prasy centrowej. _ ;

2. Żądanie obrony języka polskj0̂ ,,, 
obyczajów narodowych, oraz żądanie (r. yiii 
uprawnienia polskiej ludności na Gm1. • 
Szląsku pod względnem ekonomicznym 
litycznym uznajemy za słuszne i u p r a l i  
aje potępiamy i zwalczamy wzniecanie , 
chodzącego po za ten zakres n a r o d o w o  F

ruchu na Górnym Szląsku.
3. W  dyskusyi publicznej należy . j, 

ny Szląsk ile możności odłączać od wła 
wych polskich okolic. ?

4. W obec polityków polskich 
teraz są u steru, należy zachować cW° 
postawę.

5. Nieunikniona polemika dzieun1 .0 
ska powinna i nadal odbywać się w 
spokojnym, oraz ściśle rzeczowym; u111 
należy wzbudzania namiętności. _

6 . Popierać należy wedle sił w'‘1 1 -atg 
dności polskiej socyalno - polityczną ośWi
i organizacyę. " iu

Poprzednio miał na walrrem zet»a 
referat „o kwestyi polskiej" publicysta _ 
Nienkemper, który — według słów spfa 
zdania — „przedstawił yozwój polityk1 P^j,
Siiej, p rzew agi Radykalizmu 176 r̂a^Ĉo\s l i0i

iu h iskiej i w całem publicznem życl 
ludności, obecną niemoc umiarkowali^r'7^1 
w duchu Kościoła usposobionych żywio*^’ 
wypowiedzenie wojny centrum oraz korzy ’ 
jakie odnoszą hakatyzm i socyalna dem03 
cya z radykalnej polskiej polityki". uy 

Zdaniem referatu uleczenie chor0 
jaką społeczeństwo polskie obecnie prze011 
dzi może tylko z wewnątrz nastąpić. G 
truin winno jak dotychczas tak i nadal & 
mo wszelkich fałszywych I wrogich krok 
dopełnić swego obowiązku w obronie p1'3 0 
wolności i interesów katolickich, ale p° . 
tem musi spokojnie oczekiwać wyniku ^ 
lucyi, jaka się w społeczeństwie polsk>e 
odbywa.

Francusko-angielska
umowa kolonialna.

(Telegramy).
Londyn, 9 kwietnia. Wczoraj P 0^  

p i s a n a  z o s t a ł a  t u t a j  f r a n c u s k o - 3 
g i e l s k a  u m o w a  k o l o n i a l n a .

27)

Z
JAPONIA DZISIEJSZA

(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA).

(Ciąg dalszy).

W ielką przeszkodę w tych koniecznych 
przekształceniach stanowi mała własność. 
Grunta w Japonii są ogromnie rozdrobnione. 
Za starych czasów feudalnych, po za obrę­
bem wielkich majątków dm m iów, ziemia na­
leżała do tych, którzy ją  cząstkowo upra­
wiali. Jakże więc wieśniak był by w stanie 
zakupić ze swego małego kawałeczka ziemi, 
zwierzęta i maszyny potrzebne do uprawy 
roli: po prostu środków mu brakło, tak sa­
mo, jak przestrzeni. Gdyby przynajmniej 
grunta leżały obok siebie, ale gdzie ta m ! — 
były to małe parcele rozrzucone tu i ówdzie, 
zależnie od kaprysu gruntu, lub też działów 
spadkowych.

Do 1873 roku cesarz był jedynym wła­
ścicielem wszystkich ziem w Japonii. Osoby 
prywatne miały tylko prawo stałego użytko­
wania gruntu, którego nie wolno im było 
sprzedawać. Od tej pory, wyszła ustawa

uprawniająca własność prywatną i dozwala­
jąca sprzedawać pola ryżowe. Trzydzieści lat 
upłynęło od reformy politycznej, a już wię­
ksza część drobnych właścicieli znajdując się 
w kłopotach pieniężnych, obciąża hipotekę 
swoich własności, a nawet bywa zmuszona 
je sprzedawać, żeby zaspokoić potrzeby co­
dziennego życia lub swoje wybryki. Owe 
„wybryki" stwierdzone rządowym dokumen­
tem, są skutkiem deinoralizacyi, którą wy­
wołało po wsiach dążenie do życia nad stan 
i nieumiejętności wyszukania środków po­
mnożenia dochodów. Wzmagająca się kon- 
kureneya wielkich posiadłości stała się pó­
źniej przyczyną coraz większej ruiny włościan.

Szybki upadek drobnej własności i po­
wstawanie ferm — fermerzy bowiem stano­
wią dwie piąte ogólnej ludności rolnej — 
musi wywołać ważne następstwa polityczne, 
ponieważ przy obecnym ustroju cenzusowym 
zmniejsza liczbę głosujących. Ozy to posłuży 
przynajmniej do rozwiązania trudności eko­
nomicznych? — Ozy nagłe skupienie wiel­
kich posiadłości wywrze przynajmniej ten 
korzystny skutek, że ułatwi przeprowadzenie 
zmian technicznych w rolnictwie japońskiem.

Można by to przypuszczać, a tymcza­
sem inaczej się dzieje. Przedewszystkiem, 
wielka własność w Japonii nie obowiązuje 
do wielkiej kultury. Bogacz, który przyłącza 
stopniowo do swojej posiadłości grunta są­
siadów, bierze ich zwykle za swoich dzierża­
wców i tak, zamiast wielu drobnych posia­
dłości, tworzy się wiele fenn. Pozostaje więc 
wszystko tak, jak było, z tą  różnicą, że da­
wni właściciele, przemienieni na dzierżawców 
na gruntach, które do nich należały, nie

pracują już z tak wytrwałą cierpliwością, 
z takim zapałem, około ziemi, która już do 
nich przestała należeć.

Zdaje się, że rząd będzie musiał wmie­
szać się w te sprawy. Rząd jedynie będzie 
mógł przedsięwziąć metodyczny podział gra­
nie w każdej prowincyi, i jeżeli to okaże 
się możliwem, skupić w jedną posiadłość 
ziemie należące do wielu właścicieli. Rząd 
tylko będzie w stanie przezwyciężyć opór ze 
strony ludności. Ta zamiana gruntów dotyka 
interesów tysiąca osób; jakże trudno będzie 
zmusić każdego, aby przyjął to, co mu dają 
w zamian! — Wieśniak japoński z wielkim 
przymusem ustąpi z nic nieznaczącego ka­
wałka ziemi, na którym wznosi się wielkie, 
święte drzewo, ocieniające jego bożki czczone 
w rodzinie, a cóż dopiero, jeżeli tam spo­
czywają prochy jego przodków! — Owa tra- 
dycyjnośó i cześć religijna doprowadzona do 
ostatnich granic, były przyczyną zmarnowa­
nia najpiękniejszych gruntów w Japonii; 
nowy podział przymnoży ziemi wszystkim.

Nowy rząd japoński rozpoczął już re- 
wizyę i regulacyę granic posiadłości. Regu- 
iacya ta staje się obowiązkową w każdej 
prowincyi, w której godzą się na nią dwie 
trzecie właścicieli, posiadających więcej niż 
dwie trzecie ogólnej ilości gruntów. Za lat 
kilka wsie japońskie będą zupełnie inaczej 
wyglądać, a jednocześnie będzie to pierwszy 
krok na drodze racjonalnej uprawy ziemi.

Jest jeszcze jedna rzecz do zrobienia, 
która także tylko od rządu zależy. Ludność 
rolnicza pozostaje w opłakanym stanie ma- 
teryalnym ; chcąc poprawić te stosunki, trze­
ba, żeby kapitały były dostępne dla dro-

przypadkn
a i dać * lf a e

i
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bnych właścicieli. W tym 
tylko może ustanowić prawa 
organizacyę. W Japonii istnieją dwa r  
syndykatów rolniczych : handlowy i w j1 0, 
czy. Pierwszo odnoszą się wyłącznie 
dukcyi herbaty i przędzalni jedwabiu- yua- 
ich polega na ułatwianiu! tranzakcyi Polfj0- 
dzy wytwórcą a przemysłowcem i zaP0ffłuty 
niu uczciwości targu. W 1897 roku sta 
zostały przerobione: w każdym obwodzie ^ 0 
leżenie do syndykatu staje się obowią230^  
jeżeli mieszka w nim cztery piąte człou 
danej profesji. " _ u|a'

Syndykaty wytwórcze mają na ce(u v  
twianie małym właścicielom nabywam3 ,Q. 
rzędzi rolniczych i nawozów zbyt ko 
wnycli dla jednostek i zorganizowani® $  
rzystnej sprzedaży produktów. Większ3 R y ­
tych syndykatów zakłada również toflrjytń' 
stwa oszczędności i wzajemnego kre 7 ^  

Państwo podtrzymuje stowarzYs .e 
prywatne, łącząc i regulując jednoczeslj ya, 
siłowania ogółu Zakłada szkoły, laboga 
pola doświadczalne, ogłasza konkursy _^aj0' 
nim się zdobędzie na zorganizowanie ,0f/ 
innego kredytu. Centralny budżet mim y 
stwa rolnictwa przechodzi dwa i pół rD1 
franków. Państwo także ogłasza surow®> p 
wa przeciw fałszerzom herbaty, kotDP ■ j 
tującym postępy narodowych pro1 ■„$<$■ 
ściga podrabiaezy nawozów, nadużyw3-DpO' 
zaufania rolników i utrwalających w tę ^  
sób odwieczną rutynę, przeciw której 
się obecnie walka.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Paryż, 9 kwietnia. Temps ogłasza wy- 
C1ągi z umowy francusko-angielskiej. Prócz 
zHanyck już punktów należy podnieść, że 
Według umowy stan polityczny w Egipcie
1 w Marokku nie dozna żadnej zmiany. F ran­
i a  nie będzie przeszkadzała angielskiej akcyi 
v Egipcie, a Anglia przyznaje Francyi pra-

kontrolowania spraw niarokkańskich i 
^pom agania rządowi marokkańskiemu przy 
^formie adm inistracji wewnętrznej, skarbo- 
^°ści i armii. Anglia przystępuje do ugody
2 r- 1888 w7 sprawie neutralności kanału su­
skiego. Anglia w Egipcie a Francya w Ma- 
r°kku mają czuwać nad tem, aby wielkie 
krzedsiębiorstwa pozostały w ręku tych 
Państw." Co się tyczy Madagaskaru Anglia 
e.°fa swój protest'przeciw  tamtejszej taryfie 
. °Wej. Oba paiistwa przyrzekają sobie wza- 
| ettiną pomoc w przeprowadzeniu powyższej
'hhoWy.

W O JN A
rossyjsko - japońska.

Są już autentyczne wiadomości o ros- 
■ sk ich  siłach zbrojnych na prawym brzegu 
2eki Jalu. Znajduje się tutaj tylko trzecia 
.®ehodnio-syberyjska brygada strzelców w 

i11 e 12 batalionów piechoty, brygady kawa­
m i  i brygady artyleryi. Wojska te, liczą- 
.e mniej więcej 15.900 ludzi, stoją pod ko-

6Ddą generał-majora Kastelińskiego. 
e . Japończycy obecnie energicznie pra- 

około umocnienia swoich pozycyj na 
I hidniowyiu brzegu Jalu. Ciągle też nad- 
Z^żąją- przewozowe okręty z wojskiem. — 
J r8ty te muszą przy tem ogromnie uważnie 
n er°wać, ponieważ pewną jest rzeczą, że 

°®syanie ujście rzeki zamknęli za pomocą
PodRodnych min dynamitowych.

(Depesze otrzymane dzisiaj w nocy.)
J P e te r s b u r g .  (Rossyjska Agenctja tel.)
w*°si z Portu A rthura z dnia 7 kwietnia. 
. rejonie panuje spokój. Ludność miasta
{/Wygotowuje się do obchodu świąt wielka- 
°cnyeh (wedle obrządku greckiego). W po- 

^ruurnych, bezksiężycowych nocach oczeki- 
any jest atak nieprzyjaciela.

9 Petersburg. (Rossyjska Agencya tcle-
? uficma). Generał baron Stackelberg i szef

den tury armii mandżurskiej generał Sa-
udają się w najbliższym czasie do 

z-yi Wschodniej.

Szangaj. (Biuro Reutera). Wicekról 
Nankinu postanowił zwiększyć fortyfikacye 
nad rzeką Jongcze i wzmocnić załogę zapo- 
mocą wojska, wyćwiczonego po europejsku.

* **
Piszą z W arszawy:
Oprócz powołanych do służby w armii 

czynnej na Dalekim Wschodzie 65 lekarzy 
z warszawskiego okręgu wojskowego i prze­
ważnie z Warszawy, zawezwano jeszcze na 
Daleki Wschód z okręgu tutejszego 20 le­
karzy, należących do zapasu armii, prze­
ważnie z miast prowineyonalnych, którzy 
obecnie dojeżdżają już do miejsca swego 
pierwszego przeznaczenia, mianowicie do 
Omska.

Ogółem więc wyjechało dotąd 85 le­
karzy.

Nadto obecnie wezwano około 10 le­
karzy zapasowych do wyjazdu, a to dla za­
stąpienia chorych lub tych, którzy z róż­
nych powodów nie mogli byli wyjechać w 
partyach poprzednich.

Nowopowołani lekarze przeznaczeni są 
do uzupełnienia liczby całego powołania z war­
szawskiego okręgu wojskowego.

* **
Panmongolizm.

Pastor Karol Munziger, który 6 lat 
przebył w Japonii w roli misyonarza i po­
święcał się badaniu języka, literatury i hi- 
storyi tego kraju, wydał dzieło p. t. „Japo­
nia i Japończycy". Ostatni rozdział swego 
dzieła poświęcił autor uczuciom patryotycz- 
nyin Japończyków, japońskiemu iinperyali- 
zinowi i panmongolizmowi.

Chociaż Japończycy poehodzą od ró­
żnych szczepów — twierdzi dr. Munziger •— 
jednakże obecnie stanowią jednolity i ścisły 
naród. Poczucie narodowe, jest wśród nich 
rozbudzone w najwyższym stopniu, tak, że 
cały naród stanowi, jak gdyby jedną wielką 
rodzinę. Na indywidualizm i partykularyzm 
w Japonii niema miejsca, gdyż idea ojczy­
zny wszechwładnie panuje nad umysłami. 
Pomyślność wielkiej całości, jest celem dą­
żeń każdej jednostki.

Jedyną treścią narodowej religii, jest 
obowiązek względem ojczyzny. Dla dobra oj­
czyzny wolno jest używać wszelkich środ­
ków. Wolno uciekać się do szpiegostwa, po­
siłkować się trucizną, sztyletem, wolno do­
puszczać się zdrady, zabójstwa, słowom wszy­
stkiego i największe przestępstwo staje się 
cnotą, jeśli popełni on em było dla dobra k ra ­
ju. We Drwi posiada każdy Japończyk, po­
tężną dozę machiaweliżmu. Przed 15 laty.

minister oświaty Mori, zaproponował zarzu­
cenie japońskiego języka, jako bardzo tru ­
dnego i używanie angielskiego, jako języka, 
którym wszędzie mówią. Za to zabitym zo­
stał przez jednego patryotę w świątyni, pod 
pretekstem, że minister wszedł z laską w rę­
ku i tem ubliżył powadze świątyni. Potem 
zabójca sam odebrał sobie życie. Mogiła je ­
go jest dotąd przedmiotem ogólnej czci. Dą­
żą clo niej pielgrzymi, lud stale składa na 
niej kwiaty i pali wonne zioła. Mogiła zaś 
Mori, wybitnego dygnitarza, jsst zupełnie 
zaniedbaną, tylko dla tego, że człowiek ten 
przyznawał pierwszeństwo cudzoziemskiemu 
językowi przed ojczystym.

Miłość ojczyzny wywołuje niekiedy zu­
pełnie nie dające się przewidzieć skutki. Tak 
n. p. podczas wojny chińskiej, wielu patryo- 
tów pozbawiło się dobrowolnie życia, jedy­
nie dlatego, że nie mogli uczestniczyć w 
wojnie.

Pewien oficer w Jeddo w 1891 roku, 
rozpruł sobie brzuch dlatego tylko, że nie 
znalazł posłuchu w swych nawoływaniach 
do wojny z Kossyą. „Harakiri", wykonał on 
ua mogile swych przodków, licząc, że po­
stępkiem swym silniej przemówi do przeko­
nania ziomków, niż słowami.

Munziger dowodzi, że Japonia nigdy 
nie może być zagarniętą przez żadne obce 
mocarstwo. Twierdzi on, że wszystkie do­
tychczasowe europejskie wojny, byłyby za­
bawą dziecinną, w obec tych okropności ja ­
kie działyby się w Japonii, gdyby wtargnę­
ły do niej wrogie wojska. Przed zawładnię­
ciem Japonią, zdobywca musiałby wyciąć 
wszystkich, aż do ostatniego, Japończyków.

Obecnie uważają Japończycy wyspy 
swoje za zbyt małe. Marzą o wielkiej Japo­
nii, do której przedewszystkiem chcą włą­
czyć Koreę.

Dlatego to zajęcia Mandżuryi przez 
Rossyę, wywołało takie olbrzymie wrzenie 
wśrócl Japończyków. Mniemali oni, że wnet 
po zajęciu Mandżuryi, zawładnie Bossya i 
Koreę.

Wojna obecna powstała z pobudek po­
litycznych i handlowych i nie można jej 
uważać za wybuch rasowej nienawiści. — 
Chińczycy posiadają mało wojowniczego du­
cha i wątpliwein jest, czy uda się Japonii 
uczynić z Chin potężną wojenną siłę. Dla 
tego to, wypowiedziane przed kilku laty, 
przez wybitnego japońskiego męża stanu, 
Okumę, proroctwo, że Japonia w połowie 
XX. stulecia stoczy w stepach Azyi Środko­
wej wielką walkę z Europą o panowanie nad 
światem, uważać należy za utopię. Japonia 
dąży oczywiście do odległych celów, alf 
Lawsze trzyma się w granicach możliwof -w 
Japończycy uważają siebie za opatrznościo­

wych wodzów rasy żółtej i dla tego nigdy 
nie pozwolą na podział Chin, jako najwię­
kszego państwa rasy żółtej. Pragną oni pa­
nować nad Wschodem, ale o panowaniu nad 
światem rozsądni politycy japońscy nigdy 
nawet nie marzą. Jak bliskimi są sobie rożne 
narody rasy żółtej, dowodzi naprzód to, że 
Europejczyk bardzo nawet długo zamieszku­
jący na Wschodzie nie odróżni Japończyka 
od Chińczyka, jeśli obaj są jednakowo odzia­
ni. Swymi obyczajami, językiem i literaturą, 
należą oni do jednego i tego samego kultu­
ralnego typu.

W przyszłości Europie wypadnie liczyć 
się z Japonią, jako z potężną moralną, umy­
słową, ekonomiczną i polityczna jednostką 
na Wschodzie.

Historya ze sprawą Japonii wzbogaca 
się nowym czynnikiem — pamnongolizmem.

Odgadnąć przyszłość panmongolizmu, 
obecnie jest absolutnie niemożliwem.

K E O S I K A

Lwów, 9 kwietnia.

— Henryk Sienkiewicz zagości na 
scenie lwowskiej podczas wieczoru, ofiarowanego 
przez dyrekcję teatru na rzecz wdów i sierót po 
dziennikarzach polskich. Jedno z arcydzieł auto­
ra ńTrylogii", wykończony w każdym szczególe 
najmisterniej drobiazg „Na Olimpie", odczyta 
wyborny dcklamator p. Józef Chmieliński. Ró­
wnocześnie w odpowiednich ramach, pomysłu 
niestrudzonego i wysoko cenionego inspektora i 
dekoratora sceny naszej, p. Stanisława Jasień­
skiego, zmieniać się będą odpowiednio do odczy­
tywanego tekstu, obrazy z żywych osób, ilustro­
wane przepiękną muzyką p. K. Górskiego z 
Charkowa. Słowem, wszystkie czynniki złożą się 
tutaj na całość nadzwyczaj artystyczną, która — 
jako nowość we Lwowie — spotka się z ogól­
nym poklaskiem.

O innych niespodziankach tego wieczoru, 
doniesiemy w najbliższych dniach. Dzisiaj po­
wiedzieć jeno możemy, że warto się pospieszyć 
z zapewnieniem sobie miejsc w widowni.

— N a  pomnik Mickiewicza. Mło­
dzież gimnazjalna odłożyła swój wieczorek de- 
klamaoyjno-wokalny, zapowiedziany na dzisiaj w 
sali Stowarzyszenia „Gwiazda", na dzień jutrzej­
szy. Piękna myśl młodzieży powiększenia fun­
duszów pomnika Wieszcza, zasługuje na jaknaj- 
gorętsze poparcie.

— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich odbędzie się jutro, w

j niedzielę, o godzinie 9 rauo w sali Kasyna miej-

ADAM  KRECHOW IECKI.

iJ°WlEŚĆ NA TLE HISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TltON").

IV.
(Ciąg dalszy).

i- Łyszczyński teraz szukał sposobu, iżby 
J ttio w ę znów na Betsala zwrócić. Tedy ko­

n a ją c  z przerwy, ozwał się:
T — Do takiego sądu dopuścić nie lża...

Zeba użyć wszelakich sposobów,..
L — A no jakich? — porywczo przerwał 
jjj- °mirski. — Gdyby kanclerz Pac żył, to on 
kr) wśród tych infuł wielkie poważanie i 
ją 110J ego słowo zaważyłoby wiele.... Mam 
Jr lodzonego brata, Stanisława Herakliusza. 
k j r  to uczony, dzieła spisuje i chętnie z in- 
8t att>i gada ... Ale on tak samo jak Brzo- 
j)0^'ski wykląłby mnie.... Byłem u niego i 
Ą^U dam : Biskupy zgubić mnie chcą....
■iesj? Qa to : „Słusznie czynią, boś występny
 I  ją ł mi czytać jakoweś swoje księgi

,ralne i pobożne, z których tyłem zacho- 
w pamięci: „Nic — pisze tam cny pan 

^  ~~ J!' c n ê nalezy zaniedbywać w ka- 
!u występków, aby przez odkładanie ka- 

tyj a nie rosły i przez sprawiedliwości od- 
l nie wzmacniały się".... I gadajże tu 
V, akim filozofem! Trzasnąłem drzwiami i 

Zedłem....
— A król Jegomość ? 

o — Król? co król!... Własnemi zajęty, 
fidzych sprawach nie myśli!...

§z j— Gdyby tak jednak — wtrącił Ły- 
^4ski — mieć kogoś, któryby mu to usta- 

-ZQie przypominał.... nie żaden dygnitarz.

kio
Vn
b

J<ko l , - -
be ' ęaki, który posłuch ma i czynić to może

ufińy dla siebie....
sbj Chyba 0. Yota, — rzekł Lubomir-

a ê ^en Jezuita pierwszyby mnie w łyżce
utopił.... prawdaż ?

♦ Gazeta Lwowska«, z dnia 10 kwietnia 1904.

— Ja  też o nim nie myślę, — pośpiesz­
nie dodał Kazimierz— lecz choćby taki Bet- 
sal, którego Wasza Miłość potężnym zwiesz.... 
Taki Żyd wszędy trafi i powie wszystko....

— Co też waść pleciesz! — przerwał 
Bokum: — to także m edyator!.... A tożby 
hańba była!

Alo Lubomirski cale się nad tem zasta­
nowił i, nie zważając na oburzenie cześnika, 
rzekł po ch w ili:

— Betsal.... Betsal.... I ja  o tern my­
ślałem.... Zwłaszcza przez królowe mógłby.... 
bo ona teraz bez niego kroku nie czyni.... 
Ale widzisz waćpan, ten Betsal, jakem już 
rzekł, na niepewnych nogach..,. Nienawidzi 
go szlachta, oprócz owej gwardyi — i lada 
dzień zgubi....

— Gdyby jednak Wasza Miłość — w trą­
cił znów spiesznie Łyszczyński — chciał owe­
go Betsala przed grożąeemi mu niebezpie- 
ezeństwy zasłonić.,., to on pewnie wszelkieini 
siłami wywdzięczyłby się starał....

Lubomirski wychylił puli ar i zaśmiał się:
— Do gwardyi Betsalowej chyba nie 

w stąp ię! Ale zasłonie go mogę.
— A niech go tam ! — rzekł Bokum.
Ale Lubomirski ciągle się nad tem za­

stanawiał.
— To jest niezła myśl... — dodał po 

chwili. — Taki Betsal trafi wszędy, i n i emu 
nie przynosi ujmy — choćby go i za drzwi 
wyrzucono ... On tam pewno i z pastorałami 
różne sprawy ma i gadać z nimi potrafi 
skutecznie.... Najgorsze jednak to, że król o 
ni ozem teraz myśleć nie chce, jeno o swoim 
Jakóbku.... i o koronie dla niego....

Do Bokum a się zwrócił:
— Słyszałeś, cześniku? Znowu teraz 

żenić go chcą i nie głupio, bo z owdowiałą 
margrabiną brandenburską, której korona 
polska się uśmiecha.... Niedanno córka Bo­
gusława Radziwiłła....

Ł yszczyński porwał się zbladły.
— Córka Bogusława naszą królow ą! — 

krzyknął.
Marszałek zdumiony oczy na niego wy­

trzeszczył.
— A waćpana co ugryzło? — spytał i 

począł się śmiać.
— Cha! cha! pewnie jakieś rachunki 

dawne.... Bogusław moc ich zostawił.... Nie

— Tak! — odparł ponuro Kazimierz.— 
Na spłacenie ich piekła za mało....

Marszałek wstał, ujął go pod ramię i 
na bok odprowadził.

— Daruj, cześniku, — rzekł do Boku- 
ma — ale ty do Sobieskich się mizdrzysz, to 
ci tego słuchać nie wypada, co ja  panu Ly- 
szczyriskiemu mam rzec....

I począł mu szeptać do ucha :
— Dobrze?— spytał w końcu. — Chcesz- 

li nam być pomocny przeciw córce Bogu­
sława ?

— Bodę pomocny! — odparł stanowczo 
Kazimierz.

—  Wiesz co waćpan! — rzekł teraz 
głośno m arszałek: — widzę, żeś rzeczywiście 
roztropny. Jedź ze mną do Warszawy.... Ja  
nie wszędzie zajrzeć mogę.... i dopatrzyć.... 
Głupia szlachta mnie nie cierpi.... na moje 
księstwo sarka.... i biskupom przeciw mnie 
pomaga. Użyj waść swej wymowy, aby ją 
uśmierzyć.... Ja zaś, jeśli ów Betsal okaże 
się sposobnym, w opiekę go wezmę.... Mnie 
z Betsalem wprost nie wypada gadać, ale to 
waść uczynisz. Niech on pokaże co umie, 
jeżeli sława o jego wielkiej przemyślności nie 
kłamie.

■Łyszczyński jednak zawahał się. On tak 
odwykł od gwarnego życia i wszelkich spraw 
stolicy! Ze wstrętem przypominał sobie swoje 
dawne dworskie dzieje za przeszłego jeszcze 
panowania. Ale w tymże momencie uczuł, że 
jeśli Betsalowi i Racheli pomocnym być ma, 
a zarazem dogodzić swojej zemście, to jeno 
uczynić to może, czepiając się tak możnego 
pana jak Lubomirski, który ze swej strony 
pomocy jego potrzebował.

Marszałek dostrzegł to wahanie i wnet 
dorzucił:

— Do mego dworu waćpana zaliczę.,.. 
Nie będzie ci zbywało na niezem. Niebawem 
pewnie zbierze się sejm. .. musi zebrać się, 
bo już głośno sarkają, że go od lat nie było, 
albowiem król Jegomość do absolutmn domi­
nium  i utworzenia dynastyi dążąc, sejmu się 
lęka. Przeto sejm musi być, i zerwą się różne 
wichry. Waćpana swada i rozum na wiele 
wówczas przydać się mogą.... Masz waść 
liczne konneksye wśród szlachty ?...

— Miałem dawniej.... A i teraz tu w 
Wilnie i na Litwie mam garstkę takich 
młodych, którzy za mną idą....

— Weź ich w szystkich!— żywo prze­

rwał marszałek — dla mnie ich zbierz.... ża­
łować nie będą.... Czasu sejmu niech za mną 
stoją. Wśród nich może jest który posłem 
ziemskim ?

— Jest kilku, a między innymi krewniak 
mój, Szółkowski Jan, który jednak....

— No co ?
— A no, rozmiłował się okrutnie w pan­

nie Grothusównie, a że tam rodzic zrazu nie 
był temu chętny, więc pannę porwał....

— Swawolnik jest.... niecnota!.... — m ru­
knął Bokum, coraz bardziej z tej rozmowy 
niekontent.

— Dobrze się sprawił! — zawołał Lu­
bomirski — dzielny jest, tego mi waćpan daj....

— On także z biskupem Brzostowskim 
trudności ma. Chociaż Grothusówna po woli 
za nim poszła i chociaż rodzic już się teraz 
zgodził, a brat porwanej sam w tem  porwaniu 
udział brał, jako najserdeczniejszy Szółkow- 
fikiego przyjaciel, zawzięty biskup eskomu- 
nikę na niego rzucił i o zdjęciu jej ani słu­
chać chce....

— Tem lepiej służyć mi będzie ów 
Szółkowski przeciw infułom — wtrącił Lubo­
mirski. — Tedy go waćpan weź, a także owego 
Grothusa i ilu innych będziesz mógł, to 
bierz.... abyśmy na przyszłym sejmie huczek 
uczynić mogli.

Marszałek wstał i.dorzucił:
— Na waćpana zaś liczę, jako wnet do 

Warszawy przybędziesz..,.
— Mam tu jeszcze rozliczne sprawy — 

zauważył Łyszczyński — i nie będę mógł ry­
chlej niż za trzy albo cztery niedziele....

— Nie. zwlekaj waść, — z naciskiem rzekł 
marszałek — iżby za późno me było.... Ocze­
kiwać będę waćpana z upragnieniem....

Kazimierz powstał i usiłował raz jeszcze 
sprawę Betsala poruszyć, wnet jednak spo­
strzegł, że marszałek, wpatrzony w przestrzeń, 
zgoła już tego nie słucha. Tedy począł się 
żegnać, ale Bokum widoczną okazał mu nie­
chęć, ledwo głową skinąwszy w milczeniu. 
Lubomirski zaś raz jeszcze powtórzył:

— Przybywaj waść rychło....
Wychodząc, Kazimierz słyszał, jak cze-

śnik litewski wyrzuty marszałkowi czynił, 
iż sojuszów nawet z Żydowinami szuka i prze­
ciw królowi działać chce.

A marszałek odpowiadał szyderstwy.
(Ciąg dalszy nastąpi).



*kiego. W razie braku kompletu następne walne 
zgromadzenie odbędzie sio przy jakimkolwiek 
komplecie tego samego dnia o godzinie 10 przed 
południem.

— Posagi. W wielkiej sali gmachu sej­
mowego odbyło się onegdaj pod przewodnictwem 
członka Wydziału krajowego p. Glidziuka, przy 
udziale delegata Namiestnictwa, sekretarza dr. 
Ambroziewicza, losowanie posagów po 571 K. 
z fundacyi posagowej Siemianowskich. Posagi 
otrzymały: Wiktorya Kęskówna z Myślenic, Euge­
nia Hucińska z Białej i Marya Sznajderówna z 
Jaworzna.

— Jarmark przedświąteczny, tak
hojnie obesłany przez licznych ofiarodawców, przy­
niósł na rzecz Towarzystwa pań im. św. Salo­
mei, opiekujących się najbiedniejszemi wdowami, 
czystego dochodu 1508 K. 12 h. Zarząd tej tak 
pożytecznej instytucyi składa za naszem pośre­
dnictwem wszystkim ofiarodawcom gorące „Bóg 
zapłać“.

— Letni rozkład jazdy na kolei 
elektrycznej, z dniem 16 b. m. rozpoczyna 
się letni rozkład jazdy na miejskiej kolei elek­
trycznej, wedle którego pierwsze wozy kolei elek­
trycznej wyjeżdżać będą ze stacyj końcowych o 
godzinie 6 rano, zaś opuszczać będą te stacye o 
godzinie 11 wieczorem. Na linii bocznej „Cer­
kiew św. Piotra i Pawła — cmentarz Łyczakow­
ski" kursować będzie stale jeden wóz od godzi­
ny 2 po południu do godziny 7 wieczorem.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Eustachego ks. Sanguszki, odbędzie 
się we wtorek, dnia 12 b. m., o godzinie 11 
przed południem w kościele 00. Karmelitów we 
Lwowie.

— Pogrzeb ś. p. dr. Emanuela 
Roińskiego. Przy niezwykle liczuym udziale 
publiczności ze wszystkich sfer naszego miasta, 
odbyła się dziś przed południem eksportacya 
zwłok ś. p. dr. Emanuela Roińskiego, adwokata 
krajowego, b. długoletniego prezydenta Izby 
adwokackiej i członka Rady nadzorczej Banku 
P-ajowego, z domu żałoby przy ulicy Teatralnej 
i. 1 do kościoła archikatedralnego.

Po odprawieniu żałobnego nabożeństwa 
przez proboszcza katedry ks. Scherfa ruszył ża­
łobny kondukt, około godziny 11 przed połu­
dniem poprzedzony rydwanem, okrytym liczny­
mi wieńcami od rodziny, kolegów i rozmaitych 
instytucyj, ku cmentarzowi Łyczakowskiemu.

Za trumną prócz najbliższej rodziny po­
stępowali między innymi: b. Minister Filip Za­
leski, kr. Siemieński-Lewicki, hr. Emil Potocki, 
prezydent miasta dr. Małachowski z wiceprezy­
dentem p. Michalskim, liczne grono reprezen­
tantów sfer sądowych i palestry, tudzież liczni 
znajomi i przyjaciele zmarłego.

Zwłoki złożono w grobowcu rodzinnym.
— Pogrzeb ś. p. Alfreda Elsnera, za­

stępcy dyrektora kolei państwowyph we Lwowie, 
odbył się wczoraj po południu przy niezwykle 
licznym udziale publiczności.

Zwłoki spoczęły na cmentarzu Łyczakow­
skim.

— Subwencyę w kwocie 800 K. z fun­
dacyi im. Maryi z hr. Golejewskich-Ozarkowskioj 
przyznał Wydział krajowy p. Franciszkowi Pci- 
czarskiemu ze Lwowa na dalsze kształcenie się 
w zawodzie artystyczno-stolarskim w fabryce Krie- 
gera w Paryżu.

— Wspólne święcone w Towarzystwie 
strzeleckiem odbędzie się jutro, w niedzielę o go­
dzinie 12 w południe.

#  Nowe rokowania w sprawie 
tramwayu konnego. Przedsiębiorstwo, u- 
trzymujące we Lwowie tramway konny, odnio­
sło się do gmiuy z zapytaniem, czy trwa jeszcze 
zasadniczo w zamiarze wykupienia kolei konnej, 
albowiem koloj ta wymaga kosztownych inwe- 
stycyj, obliczonych na blisko 800.000 koron; 
w razie więc, gdyby gmina wyrzekła się za­
miaru wykupienia kolei konnej, Towarzystwo 
tryesteiiskie miałoby wolne ręce i przystąpiłoby 
w najbliższych miesiącach do owych koniecznych 
inwestyeyj.

W obecności delegatów sekcyi finansowej, 
pp. dr. Byka, dr. Maryańskiego i dr. Rutow- 
skiego, zajmowała się wczoraj tą kwestyą ko- 
misya elektryczna pod przewodnictwem prezy­
denta miasta.

Po obszernej dyskusyi i wyjaśnieniach fi­
nansowych syndyka Towarzystwa tryesteńskiego 
adw. dr. Tilla, uchwalono wybrać subkomitet 
z pp.: dr. Aschkenazego, dr. Ciesielskiego, dr. 
Maryańskiego i Schayera, który przeprowadzi 
badania ksiąg rachunkowych Towarzystwa trye­
steńskiego, by się osobiście przekonać o stanie 
interesów i rentowności linij kolei konnej; do 
dni 14 subkomitst ten przedłoży komisy i ele­
ktrycznej swe zdauie. Gdyby okazało się, że raz 
ustalona przez Radę miejską maksymalna cena 
wykupna w kwocie 600.000 koron odpowiada 
wartości przedsiębiorstwa, natenczas komisya 
przystąpi do dalszych rokowań. W razie ujemne­
go wyniku, bez dalszej odwłoki przystąpi gmina 
do wdrożenia sporu o ustalenie prawa krzyżo­
wania kolei konnej torami kolei elektrycznej.

— W powrocie z Dalekiego Wscho­
du. Wczoraj o godz. 2 minut 10 po południu 
(czas kolejowy) — jak to już donieśliśmy — 
przejechali przez dworzec „Podzamcze" w kie­
runku do Podwołoczysk oficerowie załogi „Ko- 
rejca" i „Warjaga", którzy po bitwie pod Cze

Nazwiska ich są: komendanci Bielajew i j (Kobieta dzisiejsza). Pierwszy zeszyt zawiera mię-
Zasuchin, oficerowie: Boeiling, Bohrens, Schilling, 
Eglen, Fechzujewskij, Leboda, Leykse, Sołdakow, 
Fłotow, Lewickij, Komow, Birilew, Bołdyrew, 
Frank, Baissnau, Denisów, Markiłow, Barontkow 
i doktor Merkuszew.

— Dla dwóch rodzin, Kapucińskich 
i Kiełbusiewiczów, pozostających w ogromnej 
nędzy, złożyli w administracji Gazety Lwow­
skiej: p. M. Hołodyńska ze Lwowa 4 K., p. Mi­
chał R. 2 K.

A Znikł bez śladu. Leon Bratro, za­
mieszkały przy ulicy Zielonej 1. 5, doniósł dziś 
policji, że znikł bez śladu ze Lwowa pupil jego, 
1 1 -letni Maryan Gorczyca. Gorczyca jest blon­
dyn i ubrany był w popielate ubranie.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania pp. G., przy ul. Mochnackiego 29, 
skradziono wczoraj kilkanaście sztuk garderoby, 
wartości 400 K.

Zgubiono kartkę zastawniczą akcyj. Banku 
zastawniczego nr. 6391.

Do mieszkania kupca Mojżesza Seemana, 
przy ul. św. Łazarza, dostali się wczoraj w noey 
niewyśledzeni dotąd sprawcy i skradli znaczną 
ilość bielizny, pościeli i garderoby.

P. S. K., zamieszkałemu przy ulicy Ja ­
nowskiej 1. 9 skradziono dziś rano z zamknię­
tego mieszkania kilkanaście sztuk garderoby.

f  Wacław Koszczyc Wołodźko
umarł wczoraj o godzinie 1 po południu w szpi­
talu lwowskim. Była to postać wysoce charakte­
rystyczna, dobrze znana szczególniej w okolicy 
parku Stryjsluego, po którym codziennie do 
późnej nocy samotnie krążył zatopiony w my­
ślach, otulony w czarny, wyszarzany paltot.

Jako oficer armii rossyjskiej opuszcza on 
w 1868 r. szeregi, by wstąpić do powstania. 
Potem emigruje do Turcyi, w której granicach 
przebywał jako inżynier po r. 1870. Przed laty 
34 zjawia się we Lwowie i nie rozstaje się już 
z miastem naszem na czas dłuższy do dnia
śmierci. Poświęca się literaturze pięknej, a dwie

dzy innymi artykuł Marcelego Prevosta o tern, 
co czytać mają młode dziewczęta, nadto artykuł 
pani Emilii Pardo-Bazan. „Kobiety rodziny Bo- 
naparte11 przez Fryderyka Loliee, powieść Gypa. 
Pismo trzymane jest w tonie nowoczesnym, wsze­
lako niezbyt radykalnym.

— Heraldyka gra wielką rolę w pań­
stwie mikada. Dwa są rodzaje herbów japońskich: 
herby rodzin szlacheckich, czyli „mondokoro" i 
herby rodzinne, czyli „sziruszi“, które są bardzo 
rozpowszechnione; znaleźć je można nawet u pro­
stych włościan, którzy usiłują swoje „sziruszi“ 
podnieść do znaczenia „mondokora", by módz 
współzawodniczyć z arystokracyą. Sztuka heral­
dyczna datuje się w Japonii od XI w., a więc 
z epoki, gdy w Europie była jeszcze nieznana. 
Na herbach wyobrażone są rozmaite przedmioty: 
zwierzęta, rośliny, smoki, słońce, księżyc, gwia­
zdy, łuki, strzały, miecze i t. d. Herby japońskie 
są nadto znakami własności, t. j. oznaczają do 
kogo dany przedmiot należy; ztąd toż umieszczane 
są na latarniach papierowych, na ubraniu służby, 
na meblach, książkach, klejnotach, parasolkach, 
a nawet na dachach domów. Stare podanie ja­
pońskie niesie, że heraldyka wynaleziona została 
przez bohatera czasów przedhistorycznych, nieja­
kiego Yoritomo. Ścigany przez nieprzyjaciela, za­
wdzięczał uratowanie swoje gołębiom i uwieoznił 
następnie wspomnienie tych ptaków herbem.

l i i i  into-M BK

Skrzyński(/}-), ja to  zastępcy przewodniczą®0' 
go, Bronisław Laskownicki. jako sekreta?2’ 
Wacław Masłowski, jako skarbnik; Jan  K*‘ 
sprowicz (ustąpił d. 9 grudnia 1903), ®“' l  
mund Rolbuszowski, Karol Kucharski, Izyd°r 
Kuncewicz, Bolesław Lewicki, Teofil M®?®' 
nowicz, Aleksander Miłski, dr. Kazimi®1? 
Ostaszewski-Barański.| Michał Rolle, Stan1' 
sław Woynarowski, jako członkowie w y d z ia ł 

Ukonstytuowany dnia 3 lipca wydzi®; 
zamianował delegatem swoim na Wiedeń 
dr. Adama B i e ń k o w s k i e g o ,  długo!0' 
tniego członka wydziału, a ponieważ strać1* 
w nim równocześnie niestrudzonego refe' 
renta prawnego, uprosił więc o objęcie sta'

jego ('•■'•wieści „Wici wyroczne“ i „W ybrańcy 
losu" zdobyły mu nawet stosunkowo szeroki 
rozgłos. Stopniowe opanowywała jego um ysł me­
lancholia, chorobliwa podejrzliwość, zwiększająca 
się z dniem każdym, odsuwała od ludzi, którzy 
ani przypuszczali, że w najbliższem ich sąsiedz­
twie inżynier i powieściopisarz cierpi prawdziwą 
nędzę. Ś. p. W acław Walery Koszczyc Wołodźko 
drukowa! również swe praca pod pseudonimami 
Srthi-bej i Eweli-bej. U m arł w 73 roku życia. 
Fogrzeb w poniedziałek o godz. 4 po południu.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
w‘.\ Franciszek Bereżański, właściciel fiakrów,

"7 roku życia; — Jakób Friedrich, b kupiec, 
iÓ roku życia: — Marya Janina z Baarów 

Terlecka, żona em. starszego kontrolora podatko­
wego, w 47 roku życia; — Anna Wojcikiewicz, 
wdowa po majstrze szewskim, w 89 roku życia.

W Krakowie, Antoni Krygowski, em. dy­
rektor gimnazyum wadowickiego, w 80 roku życia.

W  Zamościu, Leonard Głowiński, doktor 
medycyny, b. słuchacz Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

— Pożar. W nocy z 4 na 5 b. in. spło 
nęło w Chyrowie 11 gospodarstw. Ofiarą pło­
mieni padł także skład mebli Gottlieba Szkoda 
jest bardzo znaczna.

— Długowieczność. W Zamościu zmarła 
w tyeli dniach w 103 roku życia Cecylia z Dę­
bickich Cieszkowska, matka budowniczego po­
wiatowego.

—  Z Wiednia telegrafują, że areszto­
wano tam wczoraj byłego kamerdyuera króla 
Aleksandra serbskiego, Szwajcara Kocha, który 
był kamerdynerom u jednego z lekarzy i dopu­
ścił się kradzieży. Koch był przy zamordowaniu 
króla i uciekł wówczas, zabrawszy z konaku roz­
maite rzeczy.

—  Obiecująca młodzież. Z Berna 
morawskiego donoszą, że aresztowano tam czte­
rech u c z n i ó w  szkół średnich, Niemców, podej­
rzanych o to, że przez dłuższy czas popełniali 
systematycznie kradzieże, a za uzyskane pienią 
dze zabawiali się w kawiarniach m,cnych.

— Wystawa psów rasowych odbędzie 
się w czasie od 26 — 29 maja w Warszawie. 
W ystawa ma na c lu popieranie hodowli psów 
rasowych, oraz ułatwienie myśliwym nabywania 
psów myśliwskich.

— Katastrofa kolejowa. Z Medyo- 
lanu telegrafują: W odległości 80 kim. od Me- 
dyolanu wykoleił się pociąg osobowy, - przyczem 
20 wagonów uległo zniszczeniu. Transport wie­
ziony przez pociąg był tak cenny, iż szkoda wy­
rządzona wynosi około pół miliona lirów.

— Tajemnicze morderstwo. W dniu 
31 z. m. w pobliżu Ty flisu został zamordowany 
generał rosayjski Dissowskij, wraz ze swoim 
służącym. Siad morderców zaginął.

— Morderstwo i samobójstwo.
W jednym z hotelów w Norymberdze kandydat 
praw W apper zastrzelił onegdaj swoją kochankę, 
kelnerkę z Saarbrucken, poczem zadusił jej pół­
rocznego synka. Następnie, chcąc pozbawić się 
życia, strzelił do siebie, raniąc się śmiertelnie. 
Powód tego krwawego dram atu niewiadomy.

— Nowe pismo kobiece. W Paryżu 
zaczął wychodzić dwutygodnik poświęcony spra-

Z  te"A:’U donoszą : „Zmartwychwstanie", 
sensacyjna sztuka hr. Lwa Tołstoja, daną bę­
dzie jutro, w niedzielę, jako popołudniowe przed­
stawienie, a w poniedziałek, po raz jedenasty 
„Eros i Psyche". Sympatyczny ten utwór sztur­
mem zdobył sobie powodzenie wśród naszej pu­
bliczności, która na każdem przedstawieniu tłu­
mnie napełnia teatr.

„Nieporozumienie", sztukę Gabryeli Za­
polskiej, ogłasza repertuar po raz drugi we 
środę.

Ulubieniec lwowskiej publiczności „Posła­
niec 6666“ danym będzie we wtorek po raz 
29 z p. Feldmanem w roli kaprala Ratza.

Na przyszły tydzień przygotowuje dyrekcja 
wznowienie jednej z najbardziej Iubionych ope­
retek we Lwowie „Gejszę". Obsada tej operetki 
w głównych rolach pozostaje prawie bez zmia­
ny, tylko rolę Mimozy odśpiewa po raz pierwszy 
pna Tracikiewiczówna, która swymi występami 
w operze potrafiła sobie tak bardzo zaskarbić 
względy publiczności.

mu po uratowali się na statek francuski „Pascal", i wom kobiecym p. t.: La femme d'aujourd’hui

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę po raz pierwszy, nowość, 
„Nieporozumienie", sztuka w 4 aktach przez 
Gabryelę Zapołską.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz szósty „Zmartwychwstanie" (La Re- 
surrection), sztuka w 4 aktach z prologiem hr. 
Lwa Tołstoja i Henryka Bataill ;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
szósty „Lysistrata", operetka w 3 aktach P. 
Linokego, Rozpocznie „Pan Choafleuri przyjmuje", 
operetka w 1 akcie J. Offenbacha.

W poniedziałek po raz jedenasty „Eros i 
Psyche", fantazja dramatyczna w 7 rozdziałach 
przez J. Żuławskiego, muzyka Jana Galla.

We wtorek po raz 29 „Posłaniec nr. 
6666", operetka w 3 aktach z prologiem O. 
M. Ziehrera.

We środę po raz drugi „Nieporozumienie", 
sztuka w 4 aktach przez Gabryelę Zapolska.

W dniu jutrzejszym zbiera się Towa­
rzystwo Dziennikarzy polskich na doroczne 
walne zgromadzenie.

Ze sprawozdania, które przedłożone zo­
stanie członkom, dowiadujemy się, że rok 
ubiegły — jedenasty od czasu założenia — 
przyniósł wyniki bardzo pomyślne. W ogóle 
cały dotychczasowy rozwój Towarzystwa jest 
wymownym dowodem jego żywotności, a za­
razem chlubnie świadczy o skrzętnych zabie­
gach wydziałów', które nirn kierowały.

Obchód pierwszego dziesięciolecia urzą­
dzony w maju r. 1903 dał Towarzystwu po­
znać miarę sympatyi, jaką zdołało zaskarbić 
sobie w całeiu społeczeństwie, nadto zaś •—• 
cytujemy ze sprawozdania — „był pięknym 
objawem zgody i harmonii, która w naszych 
szeregach może i powinna panować".

Wydział upatruje w tern niejako dro­
gowskaz, którego Towarzystwo trzymać się 
powinno. „Zapewne, przyznaje, że na tej dro­
dze napotkamy jeszcze na niejedną przeszko-

nowiska syndyka, znanego adwokata lwow' 
skiego, dr. Bronisława M i ch  a 1 e w s k 1 e' 
g o ,  który obowiązków tyeh podjął się z®' 
pełnie bezinteresownie.

Na walnem zgromadzeniu w dniu W 
maja 1903 wniósł p. A. Inlender rezolucji’ 
uznającą użyteczność projektowanego „ZwH' 
zku dziennikarzy austryackich" i upoważni®' 
jącą członków Towarzystwa do wzięcia W 
nim udziału.

Wydział oświadczył gotowość przyshT 
pienia do „Związku" i zachęcenia członków 
Towarzystwa, by wstąpili pod n as tęp u jący 1111 
warunkami: 1. by jednym z członków" «T  
działu „Związku" był z rogaty wydelegoW®' 
ny przez Towarzystwo członek naszego J’0' 
warzystwa; 2. by przyjmowanie członków 
galicyjskich do „Związku" zależało od za®' 
piniowania wydziału Towarzystwa dzień®1' 
karzy polskich.

Oba te warunki uznano w Wiedniu 1 
zatwierdzono, co też na najbliższem walne111 
zgromadzeniu w dniu 14 czerwca 1903 rok® 
podał wydział do wiadomości członków. N'® 
delegata Towarzystwa do wydziału „Zwi-U 
zku“ wyznaczył wydział dr. Ostaszewskie#0' 
Barańskiego, którego też walne zgromadź®' 
nie „Związku" wybrało wiceprezesem tej iJ1' 
stytucyi.

Uznając wielką wagę i znaczenie „Lig1 
dla ochrony czci", zwłaszcza dla stanu dzień' 
nikarskiego, uchwalił wydział na posiedź®' 
niu z dnia 17 października 1903 roku przy' 
stąpić korporacyjne do „Ligi" a nadto z®' 
chęcić kolegów, aby wpisywali się na człon' 
ków tego pożytecznego Towarzystwa.

Rozesłany w tej sprawie okólnik od' 
niósł pożądany skutek, albowiem wielu k®' 
lęgów zgłosiło niebawem swe przystąpień10 
do „Ligi dla ochrony czci", która w całe'® 
dziennikarstwie polskiem spotkała się n1®' 
tylko z zasłużonem uznaniem, ale także i 2 
gorącem poparciem. Godzi się w końcu nad' 
mienić, że prezes Towarzystwa radca Dwór® 
Adam Kreckowiecki na walnem zgromadź®' 
niu „Ligi" wybrany został członkiem jej Z®' 
rządu głównego oraz Sądu honorowego i ob' 
ją ł przewodnictwo sekcyi prasowej w zarzą' 
dzie głównym.

W urządzonym z r. Y. Zjeździe związki1 
dziennikarzy słowiańskich brało TowarZj' 
stwo udział przez kilku swych członków- 
Na wniosek dr. Ostaszewskiego - Barański®#0 
uchwalono tam, by na przyszłych zjazdach 
referenci każdej narodowości zdawali spraW? 
z całorocznego dobytku kulturalnego swe#0 
narodu. Jednym  z sekretarzy Zjazdu by1 
członek wydziału Towarzystwa Dziennikarz? 
Polskich, p. Aleksander Milski.

W ierny pięknej tradycyi Towarzystw®’ 
wydział brał udział w każdym ważniejszy®1 
objawie życia narodowego także w ciągu mj' 
nionego roku. Podnosi więc sprawozdani0 
uczestnictwo całego wydziału w uroczysty111 
obchodzie 300-lecia miasta Żółkwi i odsł®' 
nięcia pomników hetmana St. Żółkiewskie#0 
i króla Jana III, tamże, oraz w uroczysty1® 
akcie odsłonięcia pomnika króla Władysław® 
Jagiełły  w Gródku. W oddaniu ostatni®! 
posługi mistrzowi Henrykowi Siemiradzki®' 
mu, którego zwłoki złożono w grobie zasł®' 
żonych na Skałce, uczestniczyła krakowsk® 
delegacya Towarzystwa.

Uczciło też Towarzystwo zgon sw®g® 
członka wspierającego, a tak zasłużone?0 
obywatela, ś. p. Adama ks. Sapiehy, równi® 
smutny zaś obowiązek spełniło w obec ś- P' 
Bronisława Szwarcego, którego zwłoki V0' 
chowano w połowie lutego b. r. na cm®®' 
tarzu Łyczakowskim.

Dochód tegoroczny z p r z e d s i ę b i o r s t w -
urządzanych na rzecz funduszów Towar*?' 
stwa, był, niestety, mniejszy, aniżeli w [®j 
tac-h poprzednich. Złożyły się na to z jedn®J 
strony mniej sprzyjające warunki, które ®|0 
dozwoliły urządzić żadnych innych przedsif 
biorstw, prócz corocznego balu prasy i dwó®y 
redut dziennikarskich w sali Filharmonią 
z drugiej ta smutna okoliczność, że czgs° 
prasy lwowskiej uznała za stosowne wyS^U 
pić wrogo przeciw tym nielicznym naWê 
przedsiębiorstwom, i o ile możności usp®s°I 
bić dla nich publiczność nieprzychylnie. JeS 
to objaw tern smutniejszy, że Towarzystw0

dę, ale cała przeszłość Towarzystwa, a rok dziś już spełniające w znacznej mierze b®̂
ubiegły w szczególności pouczył nas, że tych 
przeszkód już dziś obawiać się nie potrze­
bujemy".

W ustępującym jutro wydziale zasia-

manitarne swe zadanie, mimo posiadan®o 
obecnie majątku przeszło 180.000 kor®11’ 
przez długie jeszcze lata będzie zmusz®®_ 

, oglądać się na pomoc zewnętrzną, gdyż i1}® 
dali: radca Dworu Adam Krechowiecki, jako 1 czej nie będzie w  stanie podołać w z r a s t a j  
przewodniczący, Michał Chyliński i Kazimierz cym z każdym rokiem obowiązkom.
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Liczba wdów, pobierających stałe pen- 
s?e z funduszów Towarzystwa, zwiększyła 
?f§ w roku ubiegłym o jedną, tak, że obecnie 
Jest ieh cztery, a suma płac pobieranych 
Przez nie wynosi rocznie 2610 K. Nadto po­
grają stałe renty dwie sieroty.

Z dniem 1 stycznia r. 1904 przybył 
towarzystwu pierwszy emeryt. Przy tej spo- 
s°bności znalazły po raz pierwszy zastoso­
wanie przepisy statutu o pensyonowaniu 
Bonków, niezdolnych do pracy,

Do dnia 31 marca 1904 r. majątek To­
warzystwa wynosił w efektach 181.100 K., 
W gotówce 828'69 Iv., razem 181-928'69 K. 
l, świadczy o nieustannym i znacznym wzro- 
s°ie Towarzystwa.
i Sprawozdanie kończy się żałobną wzmian- 
$ o ciężkiej stracie, jaką poniosło To wa­

r s tw o  skutkiem śmierci nieodżałowanego 
"''"ego wiceprezesa, ś.p . Kazimierza Sk r z y ń -  
8H e g o .

ziemskich w tychże guberniach. Obecnie do­
wiaduje się dziennik rossyjski, że, mimo po­
wyższego polecenia, nie jest wykluczone, iż 
wprowadzenie instytucyi ziemskich w tych 
guberniach nie ulegnie zwłoce. Nowy ge- 
nerał-gubernator, generał Klejgels, na pyta­
nie, czy ze swej strony nie widzi przeszkód 
do rozszerzenia instytucyi ziemskich n a  gu- 

[ bernie kijowską, podolską i wołyńską, dał 
odpowiedź przychylną, wobec czego można 
mieć nadzieję, żew guberniach tych ziemstwa 
wprowadzone zostaną już z d. 14 maja r. b.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Upadłość. Fabrykanci maszyn w Wie­

s i u  „Hofmeister i Spółka11 zgłosili upadłość. 
^an bierny wynosi 350.000 koron.

C. k. uprzyw.

Assicurazioni Generali w Tryeście.
założona w r.eku 1831.

. G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  Ga l i c y !  
^ b u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
No wa c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W miesiącu marcu b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni G<merali 
podano 1699 wniosków na sumę 11,212.384 
°fcn 91 h. — a wystawiono 1477 polio na 

8̂ ę  9,684.308 koron 59 b.
Od dnia 1 stycznia 1904 wniesiono 4365 

■''Losków na sumę 30,513.516 koron 53 fi. 
Wystawiono w tym czasie 3733 polio Da su- 

^  26,714.870 korcu 27 h
Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 

.łcznia 1904 roku wynoszą 1,727.375 koron
h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
ego wynosił w dniu 31 grudnia 1903 roku

k
►Serwowano w gotówce 174,918.373 koron 
°° Ł.

Zapłacone szkody w r. 1903 w dziale ży­
łowym wynoszą 10,668.199 K. 70 h., a dla 

Szystkieh-gałęzi od czasu założenia Towa- 
*łstwa (1831 roku), wedle corocznych wyka-

wypłacono 768,682.165 K. 96 h.
Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­

ni armii lub obrony krajowej w razie wojny 
azność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 

* e ich powołania do czynnej służby, ważność
ł^ezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do-

aty jakiejkolwiek premii.

0,787.581 K. 31 b. w kapitałach, i 1,080.227 
°t. 81 h. w rentach, na 97.580 policach, na co

O S T A T K U  P O C Z T A

u  . Na j j  P a n  wyjedzie dnia 25 b. m. na 
dwudniowy pobyt do Budapesztu.

Na przedwczorajszych ogólnych posłu- 
j>.ańiac-h przyjął Najj. Pan między innymi: 

'bistrów bar. Giovanellego i dr. Piętaka.

* Dnia 19 b. m. przybędzie do Wiednia 
-^tępca tronu angielskiego książę Walii z 

Stonka i zabawi do 23 b. m.

W poniedziałek odbędą się pod prze- 
e0(Nhictwem Pana M inistra spraw zagrani- 
j, ayeh hr. Gołuchowskiego wspólne konfe- 
^ c y e  Ministrów w sprawie budżetu, który 
e a być przedłożony Delegacyom. Delega- 
bj , — wedle obiegających pogłosek — ze- 
hraa się muszą z początkiem maja. Wyboru 
jj Xfeto Delegaeyj będą musiały dokonać oba 

lam enty  wkrótce po wznowieniu sesyi.

, Nie ogłoszono jeszcze urzędownie dnia, 
którym parlament ma zebrać się na no- 

(L/ Niemniej jednak powszechnie głoszą, że 
|^ 'ein rozpoczęcia dalszych obrad będzie 
1̂ 'Ny kwietnia. Pierwszym punktem porząd- 

dziennego ma być pierwsze czytanie bu- 
fctu na r. 1904.

Htj ■ ^  swoim czasie donosiliśmy, że ross, 
l>o| j^erstwo spraw wewnętrznych i skarbu 
ąAciło niezwłocznie ułożyć budżety ziem- 
tlą6,"' guberni ach t. z. południowo-zachodnich 
^  dawnych podstawach, eo równało sie od- 

czas dłuższy projektowanego j 
"'otnie na r. b. wprowadzenia instytucyi '•

Dnia 7 b. m. zebrała się w Ezymie ko- 
misya parlamentarna, której poruczono zba- 
dać gospodarkę, b. ministra oświaty Nasiego. 
M ateryał gromadził się coraz większy. Nie brak 
także szczegółów wprost zabawnych. Tak n. p. 
wpadł Nasi na oryginalny sposób przyozdo­
bienia tanim kosztem swej wili w Trapani. 
Zatrudnieni przytem malarze i rzeźbiarze o- 
trzymali zamiast zapłaty, posady nauczycieli 
przy szkołach średnich. Za urządzenie wodo­
ciągowe, zapłaciło miasto. Za prawo rybołów­
stwa na przyległym kawałku morza, ocenione 
na 12.000 lirów7 miał Nasi płacić 120 lirów, 
ale i te pozostał winnym. Wzniósł też Nasi 
kosztem państwa wał ochronny po bokach 
wydzierżawionej przestrzeni morza i t. d.

Trudno dziwić się, że wobec tego opi­
nia publiczna domaga się, by nie poprzesta­
jąc na śledztwie parlamentamiem, sprawę 
oddano zwykłemu sądowi, zwłaszcza, że za 
zbiegłym sekretarzem Nasiego, Lombardo, 
rozesłano już listy gończe.

•Jakoż Avanłi donosi, że prokuratorya 
państwa zażądała od Izby wydania Nasiego. 
Wiadomość ta jednak wymaga jeszcze po­
twierdzenia.

Sesya skupczyny serbskiej za r. 1903 
zamknięta została przez króla krótką mową 
tronową, która podnosi zwłaszcza przywró­
cenie równowagi w budżecie państwowym, 
jakoteż uchwalenie autonomicznej taryfy cło- 
wej i traktatu handlowego z Turcyą. W naj­
bliższej przyszłości mają być zawarte nowe 
traktaty handlowe i konweneya telegraficzna 
z Bułgaryą. Wreszcie wyraża król skupczy- 
nie podziękowanie za jej gorliwą pracę i 
oświadcza, że pracuje usilnie nad tern, by 
zapewnić Serbii pokój ze wszystkiemi jego 
dobrodziejstwami.

Tuż przed zamknięciem oświadczył był 
minister spraw zagranicznych Pasicz, że po­
lityka Serbii skierowana jest ku zachowaniu 
pokoju, gdyby jednak zaszły jakie wypadki 
nieprzewidziane, to Serbia zajmie w obec 
nich stosowne stanowisko.

Francuski minister sprawiedliwości ro­
zesłał okólnik do wszystkich prokuratorów, 
w którym przynagla ich, aby dopilnowali 
usunięcia krucyfiksów ze wszystkich sal są­
dowych, a to zgodnie z uchwałą parlamentu.

TELEGRAMY BAZETY LWOWSKIEJ
Najjaśniejszy Pan na wystawie prze­

mysłu galicyjskiego.

Wiedeń, 9 kwietnia. Dziś o godzinie 
11 przed południem zwiedził Najj. Pan wy­
stawę przemysłu galicyjskiego na Spiegel- 
gasse. Na powitanie Monarchy zjawili się: 
P. Minister dr. Piętak, wiceprezes Koła pol­
skiego Wojciech hr. Dzieduszycki, członek 
Izby panów hr. Lanckoroński, artyści mala­
rze Wojciech Kossak i Pochwalski. Punktual­
nie o godzinie 11 przybył Monarcha w to­
warzystwie generał adjutanta hr. Paara. W  za­
stępstwie chorej na influenzę w Abbazyi 
przewodniczącej komitetu wiedeńskiego ks. 
Maryi Lubomirskiej powitał Najj. Pana hr. 
Karol Lanckoroński krótką przemową, w któ­
rej dziękował za przybycie i prosił o oglą­
dnięcie wystawionych przedmiotów. Hr. Lan­
ckoroński przedstawił Monarsze delegata 
Związku przemysłu krajowego we Lwowie, 
dyrektora Szydłowskiego i dyrektora wysta­
wy przemysłu galicyjskiego w Wiedniu, Oświę­
cimskiego.

Najj. Pan, który widział był dyrektora 
Szydłowskiego na wystawie galicyjskiej w 
roku 1894, zwrócił się do niego z zapyta­
niem, jak od czasu ostatniej wystawy prze­
mysł galicyjski się rozwinął ? Dyr. Szydłow­
ski odpowiedział, że przemysł galicyjski jest 
na drodze rozwoju i że kraj robi, co może; 
prosił Monarchę, aby osobiście raczył się o 
tych postępach przekonać. Następnie oglą­
dał Najj. Pan szczegółowo wystawę. Szcze­
g ó ln i"  podobały się Monarsze makaty bu­
czackie i andrychowskie, hafty ze szkoły 
księżnej Czartoryskiej, przyezem zwróciły u- 
wagę Monarchy piękne wzory, które są ory­
ginalnym pomysłem dziewcząt wiejskich z 
pomienionej szkoły, — dalej koronki, zabaw­
ki jaworowskie, rzeźby zakopiańskie, wyroby 
koszykarskie itd.

Po przeszło 20-minutowym pobycie o- 
puśeił Najj. Pan wystawę z wyrazami naj­
wyższego zadowolenia i życzył krajowemu 
Związkowi przemysłowemu dalszego powo­
dzenia w pracy około rozwoju przemysłu w 
Galicyi.

Zjazd Ministrów w Abbazii.

Wiedeń, 9 kwietnia. Fremdcnblatt w 
artykule wstępnym omawia zjazd ministrów 
w Abbazyi, który w opinii publicznej wy­
wołał powszechne zadowolenie. Dziennik ten 
wyraża zdania, że Austro - W ęgry chcą być 
połączone z Włochami nietylko na podsta­
wie liter traktatu, ale na podstawie ścisłego 
porozumienia narodów, tem bardziej, że mię­
dzy obu państwami niema sprzecznych inte­
resów. Każde z obu mocarstw może nale­
żeć do rozmaitych związków, nie narażając 
się na żadne sprzeczności.

Paryż, 9 kwietnia. W pałacu sprawie­
dliwości usunięto wczoraj już wszystkie krzy­
że przyezem nie przyszło do żadnych zajść.

Barcelona, 9 kwietnia. Król Alfons 
odjechał wczoraj przedpołudniem wśród owa- 
cyj publiczności do Gerony, skąd dzisiaj po­
wróci do Barcelony.

Barcelona, 9 kwietnia. Gdy król opu­
szczał onegdaj wieczorem teatr z kilku stron 
rozległo się gwizdanie. Publiczność 1 jednak 
zaprotestowała przeciw 'em u wołając: „Niech 
żyje król! niech żyje H iszpania!11 Przyszło 
następnie do bójki, żandarmerya jednak ry­
chło przywróciła spokój.

Konstantynopol, 9 kwietnia. Donie­
sienia o mobilizacyi 3 korpusu i o koncen- 
tracyi koło Bajrutu są zupełnie pozbawione 
podstawy.

Dakar (Senegal), 9 kwietnia. Tubyl­
cy zamordowali urzędnika kolonialnego Ohou- 
tempsa, syna byłego ministra kolei.

Kraków, 9 kwietnia. (Tel. p ry  w.). 
O ile słychać, tutejszy sąd krajowy karny 
na odbytej dzisiaj sesyi uznał się kompe­
tentnym do rozpatrzenia wszystkich spraw 
uwięzionego adwokata Orłowskiego. Spraw 
tych jest trzy: 1. Sprawa adwokata Kasto- 
rego z r. 1900, za którym wówczas rozesłał 
tutejszy sąd listy gończe, a która to sprawa 
wiąże się z aferą Orłowskiego. 2. Sprawa 
oszustwa Orłowskiego na szkodę adwokata 
Czernego. 3. Sprawy szantażu, wyłudzeń i 
oszustw, spełnionych w Wiedniu. — Nie 
wykluczonein jest wszakże, że w dalszym 
ciągu proprio motu zażąda krakowski sąd 
rozdziału tych spraw, a w takim razie sąd 
wiedeński na podstawie wyprzedzenia stałby 
się kompetentnym do przeprowadzenia spraw 
objętych punktami 2 i 3, a sąd krakowski 
przeprowadziłby sprawę pod punktem 1. Na 
ogół przypuścić można z zajętego przez sąd 
krakowski stanowiska, że główna rozprawa 
przeciw Orłowskiemu odbędzie się w Wie- . 
dniu.

Wiedeń, 9 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. M inister wyznań i oświaty za­
mianował architekta Zygmunta H e n  d l a  z 
Krakowa dyrektorem państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie.

Wiedeń, 9 kwietnia. Walne zgroma­
dzenie Towarzystwa Alpinów uchwaliło roz­
dzielić o prc. dywidendę i 3 prc. superdy- 
widendę.

Berlin, 9 kwietnia. (Tel. pry w.) Listy 
za zbiegłym hr. Stanisławem Potulickim ro­
zesłała polieya w Berlinie z powodu oszustwa 
popełnionego w banku. Aresztowano żonę, 
matkę i brata jego. Ci twierdzą, że sami są 
poszkodowani przez zbiegłego. Dzienniki ber­
lińskie podają bliższe szczegóły. O powo­
dach rozesłania przez policyę berlińską li­
stów gończych donosi Berliner Tageblatt: 
Hr. Stan. P. obwiniony jest o oszustwo. 
Eozwiódł się on przed kilku laty z pierwszą 
żoną, Amerykanką, i poślubił córkę pewne­
go fabrykanta, mieszkającego koło Berlina. 
Niedługo po ślubie popadł w kłopoty pie­
niężne i zmusił rzekomo swą młodą" żonę, 
by była pośredniczką w zaciągnięciu poży­
czek u kapitalistów berlińskich. "Udało się 
jej w istocie zaciągnąć kilka pożyczek. Gdy 
przyszedł termin zapłaty, a pieniędzy na po­
krycie długów nie było, hrabia zbiegł. Wie­
rzyciele zaskarżyli o oszustwo nie tylko jego, 
ale żonę, mat.kę i brata, których polieya o- 
sadziła w moabickiem więzieniu śledczem. 
Dokąd hr. S. Potuiicki uciekł, niewiadomo. 
Aresztowani stanowczo przeczą, jakoby byli 
winni i twierdzą, że sami padli ofiarą o- 
szustwa.

Petersburg, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Jako czas pracy dla rzemieślników w Kró­
lestwie Polskiem ustanowiono czas od 6 ra ­
no do 6 wieczór z dwugodzinną przerwą na 
śniadanie i obiad.

Rzym, 9 kwietnia. W obec wiadomo­
ści, jakoby minister Delcasse miał odbyć 
konferencyę z sekretarzem kardynałem Mery 
del Yall, zapewnia Ossenatore, że podo­
bna umowa wcale nie nastąpiła. W sprawie 
wizyty prezydenta Loubeta w Ezymie i w 
sprawie notatek ogłoszonych z tej okazyi w 
dziennikach francuskich, pisze Ossenatore 
Romano: Wiadomość, jakoby między Fran- 
cyą a Stolicą Apostolską nastąpiło porozu­
mienie w tym duchu, aby się wzajemnie 
ignorować, jest zupełnie bezpodstawna Cze­
go atoli nikt nie może ignorować, to, że 
wizyta naczelnika państwa katolickiego w 
Ezymie stanowi w obecnych stosunkach bar­
dzo ciężką obrazę dla Ojca św.

Rzym, 9 kwietnia. (Td. pryw.). P re­
miera „Sądu Ostatecznego" Perosiego odnio­
sła olbrzymi sukces. Entuzyazm nie do o- 
pisania. Najsilniejsze wrażenie w yw ołały: 
Hymn ua cześć Pokoju i Sprawiedliwości, 
jakoteż sceny potępienia.

Palermo, 9 kwietnia. Cesarz W il­
helm odjechał wczoraj o godzinie 6 wieczo­
rem na yachcie „Hohenzollern" aa Maltę.

Berno szwajcarskie, 9 kwietnia. 
Eada stanu uchwaliła jednogłośnie ustawę, 
że wychwalanie zbrodni anarchistycznych ma 
być karane.

Zgon b. hiszpańskiej królowej.

Paryż, 9 kwietnia. B y ł a  k r ó l o w a  
h i s z p a ń s k a  I z a b e l l a  z m a r ł a .

S t r e j k i.

Budapeszt, 9 kwietnia. W najwię­
kszych tutejszych przedsiębiorstwach stolar­
skich zastrejkowało 350 robotników. Żądają 
oni 9-godzinnego czasu dziennej pracy "i 20 
procent podwyżki płacy.

Strejkujący tu robotnicy ślusarscy o- 
trzymali od Towarzystwa metalurgicznych 
robotników w Niemczech zasiłek w kwocie
10.000 marek wraz z zapewnieniem, że zasiłki 
będą ponawiane przez czas strej ku.

Dziś ogłoszono tu strejk robotników 
cukierniczych. Właściciele cukierń postano­
wili zamknąć je i postępować podczas strej- 
ku solidarnie.

Turcya i Bułgarya.

Sofia, 9 kwietnia. Tureckie żądania 
zmian w projekcie turecko-bufgarskiej umo­
wy budzą zaniepokojenie, są bowiem tego 
rodzaju, iż uniemożliwiają osiągnięcie poro­
zumienia.

Sofia, 9 kwietnia. Doniesienia dzien­
ników o przygotowaniach wojennych w Buł- 
garyi, szczególnie o powołaniu pod broń ur- 
lopników r. 1903 określają tu jako zupełnie 
nieprawdziwe.

Kwestya macedońska.

Sofia, 9 kwietnia. Manifest londyń­
skiego komitetu macedońskiego, który na­
zywa program reform ułożony w Miirzsteg 
niedostatecznym i domaga się gubernatora 
niezależnego od sułtana, a odpowiedzialnego 
przed mocarstwami, wywołał wielkie zado­
wolenie wśród ludności, szczególnie wśród 
Macedończyków, które się objawia manife­
stacjam i na cześć Anglii. Część prasy po- 
równywająe stanowisko w tej sprawne Eossyi 
i _ Anglii powiada, że tylko Anglia okazała 
się państwem prawdziwie humanitarnem. —

Dziennik jednak rządowy odmawia temu 
manifestowi wszelkiego znaczenia.

Petarda w Barcelonie.

Madryt, 9 kwietnia. Dziennik Liberał 
donosi, że wybuch w Barcelonie wywołał 
panikę wśród ludności, która poczęła ucie­
kać na wszystkie strony. W domach pobli­
skich wypadły wszystkie szyby, a w domu 
przed którym wybuch nastąpił znaleziono w 
bramie kawałki żelaza, ołowiu i kule a mur 
się zarysował. Sprawca dotąd nieznany. Po­
lieya poszukuje dwóch ludzi, mówiących po 
niemiecku, którzy kręcili się. w pobliżu a za­
raz po wybuchu znikli bez śladu.

Gerona (w Katalonii), 9 kwietnia. 
Król Alfons hiszpański otrzymawszy od pre­
zydenta Meksyku depeszę gratulacyjną z po­
wodu szczęśliwego uniknięcia zamachu od­
powiedział również telegraficznie, że zama­
chu żadnego nie było.

W O J N A
r o s s y  j s k o - j a p o ó s k  a.

Petersburg, 9 kwietnia. Ross. Ag. tel. 
donosi, że z górniczej ludności kaukaskiej, 
która nie jest zobowiązana do służby woj­
skowej utworzyły się dwa pułki ochotników, 
które chcą wziąć udział w wojnie z Ja­
ponią.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e o h o w i e c k i .
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Nadesłane.

Ka wia rnia „Wiedeńska4 Ł
z n a k o m i t a  k a w a .

Zdolny s autorzy sta,
buchhalter lub adm inistrator w średnim wieku 
godnym polecenia. — Wiadomość w sklepie 
firmy M. Jakubowskiego, pl. Maryacki 1. 10.

P r o f .  t  t a g o r z  S i l i
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego, 
przeprowadził ;-1e na ul. Mickie­

wicza 1 12.

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej na c a ł y  rok 1904 
przyjmują

S o k a l i ILilieit.
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi Daszego pisma.
rając r  ■ ■m a iw n o ł ia a niJi' » '«■

jfgjtH* fl(c.*feint i p e w u jjt  i o k s f i j ę
poleesmy

%»/, Listy hipoteczna korr.sw**
Listy hipoteesnft,

5% Listy hipoteczne premiowane,
4m5 Listy Tow. kred. ziemskiego,
5x/*% Listy Banku krajowego,
4*/, Listy Banku krajowego,
5\i, Obligaeye StumunsJne Banku kraj.

Pożyczkę kr#jow%,
4*/# Gal. Obligacye prepin&oyjs* i wszei- 

sie rsaty państwowe.
Mad to polecany

Akeye gai. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 

ćakładsiajszym kursie dziennym.

KANTOR WYMI ANY
c. k. npra. gal. akcyjnego

BAI¥ .Ił .h

p t ó w M  ’i  nas i e psz y cli 
h e r b a t  x|s k l  z ł .  1 . 3 0  i L 6 0

M ls e a  isiEd®! i i t r te . tv  i fcgwy

P r z y j e c h a l i  «?.» L w o w a .
Dnia 9. kwietnia 1904.

HOTEL GEORGA 
PP. L. hr. Ledóchowski z Wołynia, .J. hr. 

Husarzewska z Krakowa, J. hr, Potocki z Ryma­
nowa, K. hr. Czosnewsbi z Podola ro s , 0. br. We­
ber ze Złoczowa, K. hr. Roztworowski z Kreehowie, 
L. ks. Puzyna z Gwoździe.

W ystawy i Muzea.

M uzeum im. Lubom irsk ich . W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do l-szej

F o r m a n
j przeciw katarowi.
a Na k l in i k a c h  wypróbowany 
I  i p r z e z  leka rzy  wielokrotnie 
i  j a k o  w pros t  idealny ś rode k  

p r z e c i w  z a k a t a r z e n i u  
i z a l e c a n y .  *  i 
i Skutek zdumiewający!

z południa, we wtorek i piątek od godz. 3 'clf|  
do 5-tej, a w niedzielę przed południe© 0 
godz. 11" tej do 1-szej. .

M iejska W ystaw a okazów  przemy®*', 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdj 
Biesiadeckich. (przy placu Halickim). \Vsh'P 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż- 

N ieusta jąca  W ystaw a zjednoczonej 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w” 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, I. p ^ i,ri’j 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej PrZ® 
południem do godz. 5-tej po południu. WS^P 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w d©-’ 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wol®!’ 

Z ak ład  narodow y im. Ossoliński0 j 
Biblioteka otwarła codziennie od godz- 
rano do godz. 2-giąj po południu z wyjątki0® 
niedziel i świąt uroczystych. —- Gabinet !fl0 
net i medali polskich otwarty jest dla 
dzającyeh codziennie w godzinach urzędoWj® 
a nadto we wtorki i piątki także od g°
3 -eiej do 5-tej po południu.

A*

C E I I I  
lw o w s k ie j Izb y  h a n d lo w e j i

Lw»w, dnia 9 k»ietnia 1904.

I . A lej*  za sztukę.
Banku łup. gal. po 200zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przern.

p* zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

rr likwidaeyi..............................
Kol. gal. Kar.Lud-w. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ...................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowio po 200 zł.

w. ». (400 k o r.) .........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ □ 41/ ,*  los w 50 1.
„ „ 4% „ 60l.pt) 200 k.
kraj. 4l/a% „ los w 5l L

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m is y a ) ..............................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 

los. w 41 x/s lat . . .  -
4 % los. w 56 lat . . .

I I I .  Ob ligi za 100 kor.
Sal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 3em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyszki kr. 6% w. a. z r. 1878

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1898  

Poiyoz ka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ „ 4V,% „ 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dnkat oesarsk i.........................
2# f ra n k ó w k a .........................
100 rubli rosyjskich srebrnyeh 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckioh . .

K

p rze m y s ło w e j
płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

538 — 548 —

— — 260 —

578 - 588 -

350 - 370 —

O 400 - 410 -
bs>
O
o 111 25 — —
C«J 101 50 102 20

•N 98 80 99 50<tł 102 20 102 00
99 30 100 -

0
A 99 - -------
0
01 99 20 — —
0 99 30 100 -
M
N 99 50 100 20
i*> 102 50 — —

102 70 — —
101 80 102 50
98 70 99 40
98 80 99 50

99 - 99 70
97 - 97 70

101 80 — —

77 - 83 -

11 26 11 40
19 - 19 25

252 - 254 —
252 — 254 —
117 - 117 50

płacą żądają

100-4-5 100-65
100-45 100-65
190-— 194- —
152-10 153-10
182-— 183-70
259'50 26L-50
258-— 262--
298-15 399-15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.‘ .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr.

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  119 35 119-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-60 99'S0

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 50 
KM. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za, 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) ....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

118-30 

509'— 

129-20 

99-75 

99-90

119-30 

511-— 

130-20 

100-75 

100-90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. kwietnia 1904.

A. Ogólny d ług  państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ......................................... 9980 100-—
styczeń-lipiee................................... 99 60 99-80

zł. 51/! pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(MMomp. akeye) 5 pr.......................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. .5 pr. 111-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —"—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................• 100 30
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ._ ................................ 100 20
Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr......................................  99-70
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.................................100-25
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr........................ 99 65
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 119'25

D. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — — -

„ „ w wal. kor. za 200

101-30 

10L-20 

100-70 

10J-25 

100 65 

120-25

kor. 4 p r.............................................93T0
Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162 70

* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 210— 
n „ r. za 50 zł. (100 kor.) 208 —

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroswyi i Sławonii ............................... 98—
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  98 20

F. lunę publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. . . . . . . . . .  276—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107—  
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. .........................  98 50

98 30 
164 70 
2 1 2  —  

SIL­

OS 75 
99 20

280-50
108—

Bukowińskie obi. propinaoyjne los za,
100 zł. 5 p r......................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47* pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1880 3 pr.
.1 >, „ 1, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 l. 4l/a pr- -
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 pr.....................................................
Gal. Tow. kred. ziein. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 4.1 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. m EOO kor.

Banku krajowego dla Galicji Lodom.
4*/j pr. 5 i1/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komuu. 2 emi­
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komuu. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4l/s pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40’/, lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem .pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces.Eerd. em. z r. 1886 4 pr. 
n » n ,, » n 1887 4 pT.

» n 1888 4 pr.
» „ ,, 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zt. 5 pr.

,. „ ,, 1878 za 200 zł. ópr.
„ „ „ „ 1887 za200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Ba-silioa) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla lraml. i pr/mm. 100zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. in. k. . . . . .

pracą

103-50

98.85
9920

żądają

104-50

99-85
100-20

96-35 97-85

8 8 --  92 —

listy dłużne

100- - 100-90

290-— 294--
103-75 — •—

9 9 - 90-60
11.1-50 112-50
101-75 102-35

9 K - 1 0 0 .-
9.) -.50 100-20
99-50
99*!

100— 
LOG —

101-9) 102-90

102 S0 103-80

101-50 102-50
98'65 99'65

100-70 101-65
100-70 .10165

szeństwa

104— 1 0 7 -

100-90 101-90
100-75 101-75
100-75 101-75
101-— 103—

93 15 94-15

99-20 100-20

110-75 t l i  75
110-75 111-75
9910 100 10

21 — 2 3 -

162 - 173-50

7 3 - 8A—■
66 — 71—

j 63 — i 73 -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł .
Salina 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta, Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka tu. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryesta 100 zł. mk. 41/, pr.
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230--
K. Akeye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 280-50
Peszt, baniru lian,II. 500 zł. . . . 2754"—
Zakł. kred. dla handlu i przein. . . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 756-25
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 508-50
Galie, banku hin. 200 zł.................... 538 —

„ ,, dlaliandl. i przem. 200 zł. 240 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 433 —

,, Austro-węg. 1400 k 1606 —
„ Związk. (Unionbanfc) 200 zł». 517-50

Czeskiego banku związkowego 100 /.: "43- —
Ziynosteuska banka 100 zł. . . ." y ;’ 50

300-

o,8l ̂  
276'ij

751 f
5 l0 fJ 
5 4 0 - 
260 "  
421-' 

iOióJi 
óli'°
244- 
250 3

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
4 io '' 
400 i 

54S0-

53150 
400"

406-

Buk. kol. lak. ake. pierw. 300 zł. . 400' —
„ „ „ akeye zakład. 20o zł. 39V —

Kolei półn. aa*. Ferd. i 000 tuk. . 5439' —
Kołom. koi. lok. (akc. pierw.) .390 zi. —•—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 300 zł'. —•—
,, Lwów-Ozei-n.-Jassy 200 z i’. . . 580 —
,, wsohod.-gaiie.-Kokain. 200 zi. . 393 —
„ państwowych 200 zł..............—■ —
„ południowej 200 zł..........  —•—
„ węg. galie. i. 200 zł...................  404 50

Austr. IW . żegi. na Dunaj u500zł. mk. 844 — 853 '
K. Akcys Przedsiębiorstw przemy stawy cii. 

Tow. kopalń węgla w Brux 100 7,1. . 620-— 624
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1119 — 1120^
Austr. tow. górnicze Al pin a l'K) zł, 406 75 4'>T'
Praga kiego tow. Żelazn, przem. 209 zt. 1900 — 1994
Suhodniey 500 kor....................................714 — 72'1^
Tureck. sarz. tytoniów. 500 franków —•— y

. . 348— 3&2''
L E.

11715 
239-75 

95-45

Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.
X. W E K S

Berlin za 100 marek 5 pr.
4 pr.Londyn za 10 funt. szt.

Paryż za 100 franków . . " . . 
Petersburg za 100 rubli. 49, pr.
Niemieckie b a n k i ....................
Włoskie b a n k i .........................
Francuskie b a n k i ....................
Szwajcarskie b a n k i....................

U 7-3-5 
2390? 
95-55

O. W A L U T
Dukat o e s a r s k i .........................
Austr. weg. 3 gul.J. złota moneta 
30-frankówka  ...............
20-m arków ka..............................
Rosyjski póiimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty /.a 100 marek 
Włoskie banknoi;’.' za 100 lir 
Babie . . ...............................

117-29 
95 27■/, 
94-99
94-90
Y.
11-35

19-07
23-44

11712'/,
95-20 

o 3/4

J& - '»  
95— 
95'—

U-30 

[y 03*/» 
23-52

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i  ?
Dom bankowy i Kantor wymiany

w *  L w o w i e ,  s ł .  M a r e l i e -  I U w < ! w i k a

n
Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań 
Prenumerata rocznie we Lwowie zt 1' 

na prowincyi zi. L80 z dostawą

Licytacye.
L. ca. B. XX. 2433/3 (7) (2770 3 - 3 )

Na żądanie c. k. uprz. akc. Bsnka hi­
potecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 20. maja 1904 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali Nr. 6 we Lwowie 
lieytacya realności pod 1. kons. 3?2a/4 we 
Lwowie położonej lwh. 298 3 ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej wraz z przynależaościami 
w protokole oszacowania bliżej opisanymi.

Nieruchom, ść powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na 20.830 kor., 
przynależności z»ś na 787 kor 80 hal.

Najniższa cena wynosi 10.8 1 kor. i-0
do sk u tk u ^  ^  CftDy sPrze<*aż “ i0 przyjdzie

m -Warunki licytacyjne, które się 
niejszem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niuiej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości mu 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
mężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do -doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd. powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 20. marca 1904.

L. ez. E. 2023,8 (5) (2814 3 - 3 )
Dnia 10. maja 1904 o godz. 9 \/a rano, 

idbędzie się w podpisanym sądzie (w real- 
Lości Hollandra) lieytacya realności whl. 19 
ks. gr. gm. Mościska.

Realność tę oceniono na 1930 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 1930 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumeuta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w realności Hollandra.

Takie prawa,, w obce których ninieJ,jr  
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy ^ ’ J  
sic do sądu najpóźniej przy wyznacz®®^ 
terminie licytacyjnym, inaczej ros-.czeu© ^  
rodzaju co do samej nieruchomości n i0 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- > 

Te osoby, dla których jakie prawa^jj;
Wciężary n a  powyższej nieruchom ości 

obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zawiad*© 1
będą o dalszych wydarzeniach tego po8* ^  
wania jedynie przez przybicie na tablicy s^ 0j 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ń n 
wymienionego i nie wskażą temuż s% vjii 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s - 
niżej wymienionego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ID- 
Mościska, dnia 19. marca 19 :/4-



C2823 2 ~ 3)
■łDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

q ul. Jagiellońska 1. 15.
odziajr urzędowe (tylko w dnie powsze- 

i 111®) przed południem od 8 do 12, po po-
“dniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
^°liedziałek 11. kwietnia 1904 od godz. 10 
^  do 12 godz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 12. kwietnia 1904 od 10 do 12

godz. : meble, sprzęty domowe, 2 lichta­
rze srebrne, złoty łańcuszek i beczka 

ń smalcu.
r°da Ig. kwietnia 1904 od 10 do 12 godz.: 

p meble, sprzęty domowe, konfekeya damska, 
k a r te k  14. kwietnia 1904 od iO do 12

godz.: meble, sprzęty domowe i koszto- 
t,. wności.

^tek 15. kwietnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, konfekeya damska, kilkaset ksią- 

R żek hebrajskich i zegarek srebrny. 
°bota 16. kwietnia 1904 od 4 do 8 godz.: 

tanie meble, sprzęty domowe, warsztat 
i narzędzia stolarskie, oraz większa 
ilość ram do obrazów i różnych towa­
rów wchodzących w zakres handlu pa­
pieru i przyborów szkolnych, wreszcie 
trzy maszyny do cięcia papieru, ro­
bienia tutek i zeszywania pudełek.

 ̂ , Sprzedać się mające przedmioty mogą 
Jć  oglądane w hali przed licytacyą w go­
d a c h  urzędowych.

Lwów, dnia 5. kwietnia 1904.

^  cz. E. 84/4 (7) (2811 2 - 3 )
k Na żądanie Izaaka Dawida Freibruna, 
jJjPca w Haliczu, odbędzie się dnia 5. maja 
”04 0 g0(izinie 9 przed południem w sądzie 
■2ej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
^mcśei iwh. 297 ks. gr. gm. Halicz.

. Nieruchomość, wystawiona na łicyta- 
jest ocenioną na 3300 kor. 

b _ Najniższa cena wynosi 1650 koron, 
^Utk^ ^  cenT sPrzedaź nie przyjdzie do

u. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
J  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
n i  Wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
v • L) może każdy, mający chęć kupienia, 
jj?®jrzeć podczas godzin urzędowych w są- 

le niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.
Takie pray. a, w obec których niniejsza 

y^ytacya by': ,. , niedopuszczalną, należy zgło- 
£  do sąuu najpóźniej przy wyznaczonym 
t gminie licytacyjny m, inacłej roszczenia tego 

dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
yby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 15. marca 1904.

Cz- E. 204/4 (5) (2810 2 - 3 )
lj Na żądanie Banku kupieckiego w Ha-
g6*11;! odbędzie się dnia 18. maja 1904 o 

dżinie 9 przed południem w sądzie niżej 
t ^Pienionym, w biurze Nr. 9, licytacya a) 
^m o śe i whl. 44 gm. Wodniki, b) realności 
a .*■ 146 gm. Wodniki wraz z przynależno- 
j la.Dai, składającemi się z 2 sap, 2 ryskali, 

sierpa.
Nieruchomości, wystawione na licyta- 

Są ocenione a) na sumę 260 kor., bj na 
i 2 ;0  kor., przynależności zaś ad a.) na
1 W . 8d hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 174 kor. 
Co bal., ad b) 146 kor. 67 hal., poniżej tej 

y Sprzedaż aie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 

ta, ^ ch  nieruchomości dokumenta (wyciąg 
jj- dfarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
u^nia i t. d.j może każdy, mający chęć 
.P ienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
we W s3^zie n izeJ wymiecionym, w biu- 

r. 8.
u Takie prawa, w obec których niniejsza 
^ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
t6r s^ńu najpóźniej przy wyznaczonym 

^ in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
M, ZaJu co do samej nieruchomości nie nio- 

y°y być już ze skutkiem podnoszone.
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 9. marca 1904.

^ r-1045 V. K. (2828 2 - 3 )
A U S Z U G. 

e Die in der Nummer vom 9. ds. Mts. 
^  haltene Offertverhandlung Zl. 1,045/V. 
^ e t r e f f e n d  die Vergebung der bei dem 

n “aii der Backerei im Militarverpfiegsma- 
sterla Zu Przemyśl vorkommenden Baumei- 
W  arbeiten mit dem veranschlagten Kosten- 
<L.ra§e von zirka 50.000 K. findet Montag 
der J - 8- ds. Mts. um 10 Uhr^ Bahnzeit in 
bm Rzi®i der k. und k. Militarbauabtei- 

, ? es 10. Korps (Przemyśl, uiica Górna
W }, 8 ta tt-

waltungs-Kommission der k. u. k. Mili- 
hir-Bauabteilung des 10. Korps.

Przemyśl, am 7. April 1904.

**• E. 14/4 (3) (2840 1 - 3 )
ia 2® kwietnia 1904 o godzinie 10 

południem odbędzie się w sądzie niżej

»Gazeta Lwowska* Nr. 82 z

wymienionym, biurze Nr. 5., licytacya real­
ności whl. 966 gminy Mogielnica, Jakóba 
Jaworskiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jes t oceniona na 580 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 316 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do isądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter i inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie inż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 18. marca 1904.

L. cz. III, 1237/95 (110/V.) (2853 1 - 3 )
Na żądanie Maurycego Herza odbędiie 

się w tut. Sądzie biuro Nr. 8 dnia 13. maja 
1904 o godz. 10 przed południem relicyta- 
cya realności lwh. 345 ks. gr. gm. kat. Pod­
górze objętej.

Cena wywołania wynosi 1552 kor. wa- 
dyum 155 kor.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tut. Sądzie biuro Nr. 9.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 16. marca 1904

L. cz. E. 1163/3 (4) (2848)
Dnia 26. kwietnia 1904 o godzinie 10 

rano odbędzie się przymus >wa sprzedaż re­
alności lwh. 293 gm. Tenczynek, oszacowa­
nej na 1940 kor., przynależytości zaś na 
540 kor,

Najniższa cena wynosi 1657 kor. 32 h. 
Warunki licytacyjne, przejrzeć można 

w tus. kancelaryi
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krzeszowice, dnia. 26. marca 1904.

L. cz. E. 1098/3 (9) (2852)
Doia 27. kwietnia 1904 o godzinie 11 

prz d ,. ..Indniem odbędzie się w biurze Nr.
i .  sądu tutejszego licytacya całej realności 
whl. 3v4 i połowy realności whl. 460 gminy 
Wierzbów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione łącznie na 350 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 233 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełoomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 27. marca 1904.

L. cz. E. 38/4 (4) (2854)
Dnia 2. maja 1904 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 3. sądu tutejszego 
licytacya połowy realności lwh. 159, 1/16
części realności lwh. 164 i 1 4  części real­
ności lwh. 170 gminy Oczków z przynależy- 
tościami.

Nieruchomość oceniono na 803 koron, 
przynależność na 225 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 685 koron 33 hal.

Warunki licytacyjne i iune odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

dnia 10. kwietnia 1904.

, wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Siemień, dnia 25. marca 1904.

L. cz. E. 80/4 (6) (2834)
Na żądanie pana Salomona Scbapiry, 

kupca w Brzeżanach odbędzie się dnia 2. 
maja 1904 o godzinie 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach licytacya 1/5 części real­
ności obj. wyk. hip 1. 1591 ks. gr. gm. kat. 
Brzeżany własnej p. Bogumiły Kuliczkowskiej 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z obgrodzenia,

Cząstka nieruchomości tej, wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 511 kor. 82 
hal. 1/5 część p m  należności zaś na 13 kor. 
10 hal.

Najniższa cena wynosi 349 kor. 95 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej cząstki nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej cząstce nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 2. marca 1904.

L. cz. E. 704/4 (7) (2849)
Na żądanie Towarzystwa „Wiżniter 

Vorschuss et Escompte Verein“ odbędzie się 
dnia 27. maja 1904 o godz. 8 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacya realności whl. 396 gm. 
Rożeń wielki.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę je s t ocenioną na 4643 koron.

Najniższa cena wynosi 3095 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tutej­
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 18. marca 1904.

L. cz. E. 1031/3 (5) (2874)
W sądzie tutejszym B. N. 9, odbędzie 

się dnia 15. kwietnia 1904 o godz. 9 przed 
południem, licytacya realności whl. 763 ks. 
gr. gm. Tuczempy Jakóba Podolea własnej 
ocenionej na 766 kor. 40 hal., przynależno­
ści na 22 kor.

Najniższa cena wynosi 525 kor. 60 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już uwzględnione.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 2. lutego 1904.

L: cz. E. 1191/3 (14) (2871)
Dnia 5. maja 1904 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 odbędzie się relicytacya 9)28 
części realności whl. 70 ks. grunt, gminy 
Bóbrka objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1630 koron.

Najniższa cena wynosi 815 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bóbrka, dnia 29. marca 1904.

L. cz. E. 2614/3 (7) (2875)
Dnia 3. maja 1904 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2, są­
du tutejszego licytacya całej realności lwh. 
772 gm. Szwejków wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1490 kor., przyna­
leżności zaś na 20 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1010 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 31. marca 1904.

L. cz. E. 145 4 (4) (2872)
Dnia 14. kwietnia 1904 godzina 9 

pized południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 303 i 304 ks. gr. gm. 
Sokołówka objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 2670 kor.

Najniższa cena wynosi 1780 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bóbrka dnia 18. marca 1904.

Upadłości.
L. cz. S. 2/1 294 (2864)

W  konkursie Zakładu bankowego i ko­
misyjnego w Stanisławowie przedłożył za­
wiadowca masy ponownie projekt rozdziału 
(rozporządzalnej masy).

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy przeglą­
dać i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 5. kwie­
tnia 1904.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniom rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 13. kwietnia 1904 o godz. lO1/  ̂ przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie w biurze Nr. 2.

Stanisławów, dnia 22. marca 1904.
Komisarz konkursowy: Dr. Kalliński.
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Konkursa
L. 560/04 (2797 8 - 8 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia opróżnionej 

wskutek śmierci śp. Władysława Rub- 
czyńskiego posady c. k. notaryusza w 
Tłustem a ewentualnie innej w dro­
dze przeniesienia opróżnić się mogą­
cej posady w okręgu lwowskiej Izby 
notaryalnej rozpisuje się niniejszem 
konkurs z tern, że kompetujący o tę 
posadę mają wnieść swoje należycie 
udokumentowane podania do podpi­
sanej Izby najdalej do 10. maja 1904.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, 6. kwietnia 1904.

L. Prez. 891 (4/4) (2801 2— 8)
K O N K U R S .

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z systemizowanymi poborami.

Podania o tę posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego c. k. Sądu obwodowego do 
dnia 25. maja 1904.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 6. kwietnia 1904.

L. 8655/4 (2829 2—3)
K O N K U B S .

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podanie o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 13. maja 1904 do Prezy­
dyum Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 7. kwietnia 1904.

L. P. J . 164/4 (2859 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady zastępcy 
c. k. Prokuratoryi Państwa przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Dębicy z roczną 
remuneracyą 360 kor., rozpisuje się 
konkurs i wzywa mających chęć ubie­
gania się o tę posadę, aby swoje po­
dania, do których dołączyć należy 
świadectwa uzdolnienia i dotychczaso­
wego zajęcia, najdalej do dnia 28. 
kwietnia 1904, do tutejszej c. k. Pro­
kuratoryi Państwa wnieśli.

Tarnów, dnia 7. kwietnia 1904.

L. 9613/904. (2857 1 - 3 )
K O N K U R S .

W uzupełnieniu konkursu celem 
nadania koncesyi na aptekę w Żabiu, 
ogłoszonego w numerze 75 »Gazety 
Lwowskiej « z dnia 1. kwietnia br. po­
daje się do wiadomości, że przy udzie­
laniu koncesyi na aptekę w Żabiu bę­
dą tylko ci kompetenci uwzględnieni, 
którzy się w myśl reskryptu ministe- 
ryalnego z 21. kwietnia 1902 1. 48121 
w swych podaniach zobowiążą, że 
otrzymaną koncesyę będą co najmniej 
przez 10 lat osobiście prowadzić.

C. k. Starostwo w Kosowie.
Kosów, dnia 4. kwietnia 1904.

C. k. Starosta w. z. Tyszkowski.

L. 1733. (2830 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Magistrat miasta Bochni rozpisuje 
konkurs na posadę sekretarza miej­
skiego z płacą roczną 2400 kor. oraz 
z pięcioma dodatkami pięcioletniemi 
po 200 kor.

Ubiegający się o posadę wykazać 
winni:

1. Ukończone nauki prawnicze z 
trzema egzaminami państwowymi i 
trzechletnią praktyką konceptową w 
dziale administracyjnym przy magistra­
cie przy rządowej władzy politycznej 
lub przy wydziale krajowym.

2. nieprzekroczony 35 rok życia,
3. obywatelstwo austryackie.
4. dotychczasowe miejsce przy­

należności.
5. nieskazitelne prowadzenie się.
Posada nadaną będzie prowizo­

rycznie na rok jeaen, poczem nastą­
pić może stabilizacya.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy w Magistracie 
miasta Bochni do dnia 10. maja 
1904 r.

Z Magistratu miasta Bochni. 
Bochnia., dnia 6. kwietnia 1904.

Burmistrz: dr. Maiss.

L. 360. (2856)
K O N K U R S .

W celu nadania stypendyum po­
sagowego im. Arona Philippa w ro­
cznicę śmierci bł. p. fundatora dnia 2. 
czerwca i 904 ubogiej dziewczynie wy­
znania mojżeszowego przez losowanie 
w wielkiej przedmiejskiej bożnicy roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Stypendyum to wynosi 85% czy­
stego dochodu z realności fundacyjnej 
za rok administracyjny 1903/4 ewen­
tualnie w maksymalnej kwocie 2400 
koron.

W podaniu kompetencyjnem na­
leży wykazać dowodnie:

1. ubóstwo proszącej,
2 moralne prowadzenie się,
3. ukończony wiek lat 18,
4. przynależność,
5. ewentualne pokrewieństwo z bł. 

p. fundatorem wraz ze stopniem tego 
pokrewieństwa,

6. ewentualne sieroctwo.
Podania jak wyżej udokumento­

wane wnieść należy do protokołu po- 
dawczego gminy wyznaniowej izraeli- 
ckiej we Lwowie (ul. Bernsteina 12) 
najpóźniej do dnia 3. maja 1904.

Przełożeństwo Izraelickiej gminy 
wyznaniowej.

Lwów, dnia 3. kwietnia 1904.

L. 2750. (2860)
K O N K U R S .

W skutek uchwały Rady gminnej 
z 9. stycznia b r. ogłasza się niniej­
szem konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego w Mielcu z płacą roczną 
1000 kor.

Podania wnosić należy na ręce 
podpisanego burmistrza najdalej do 1. 
maja b. r.

Do podań tych winny być dołą­
czone dokumenta:

1. dyplom na lekarza weterynaryi,
2. metryka chrztu urodzenia na 

dowód, że 40 rok życia nieprzekro­
czony i dowód posiadanego obywatel­
stwa austryackiego,

3. świadectwo moralności i
4. świadectwo z odbytej co naj­

mniej 2 letniej praktyki weterynaryj­
nej względnie ostatniego zatrudnienia

Nadmienia się, że po roku zado- 
walniającej służby nastąpi stabilizacya, 
i że regulamin służbowy do którego 
przyjęty obowiązany będzie się zasto­
sować, przejrzeć można w kancelaryi 
Urzędu miejskiego.

Zwierzchność gminna.
Mielec, dnia 5. kwietnia 1994.

Burmistrz: 
Feliks Leyko.

31. 79. (2827)
®a§ t. t. .kret§» at3 ^rejjgeridjt tn 

Orient £)at mit bem ©rlemttniffe t>om 1. 
Slpril 1904, $ r .  8/4, bie SSeiteruerbrdtuug ber 
9ir. 1179 ber geitjdjrift: „II Popolo“ bom 
28. 2Jłarj 1904 wegen be§ 2Irti£el§; (ddo. 
Cles, 26. marżo" (3 (Sette, 4 ©palte) bon ben 
SBorten „Speriamo pero ehe" bi§ „distintivo 
non Felicetti" nad) 2lrt. VIII. be§ ®ejefee§ 
bom 17. SDcjember l i  62, 91r. 8 91. ®. SI. 
ex 1863, berboten.

31 . 80. (2861) 
t. f. Sret<S= al§ jprejjgeridjt in 

Eprubim Ijat mit bem (Srfenntnijje bom 5. 
2lpri£ 1904, f 'r . 9/4, bie SBeiterberbreitung ber 
Śłr. 28 ber geitfdjrift: „Osveta lidu“ bom
2. Slprit 1904 tuegen tuegen ber (Stellen bon 
„Kazdodenne slapano“ bi§ „uceni Kristova“ 
unb bon „Tyto myslenky" bi§ „mezi lidmi“ 
be§ 9trtifet§; „Vzkriseni“ nad) §. 303 <St. ®. 
berboten.

$ a§  !. f. ®ret§* a ll jjkejjgertdjt in 
iJSijef £)at mit bem ©rfenntntfle bom 3. SIprit 
1904, i{Sr. 5/4, bie SBeiterberbreitung ber ikr. 
14 ber 3 eitfdjrift: „Novy Jihoeesky Belnik“ 
bom 1. Slprit 1904 tuegen ber Stellen bon „U 
nas v Rakousku" bi§ „i na dale budou ve- 
riti", baitn „A proto volame“ bi§ „otroky a 
vrahy“ be§ ŚIrlifel§: „Pravo sebeurceni“ nad) 
§§. 65 a, 300, 302 unb SIrt. IV. be§ ©ejejjel 
bom 17. ®ejember 1862, 91. 931. 9Ir.
ex 1863, berboten.

®a§ f. t. Srei:S* a ll $re§gerid)t in 
ifteicfjenberg £)at mit bem ©rtcnntnijje bom 5. 
Slpril 1904, $ r .  4/4, bie SBeitcrbcrbreitung 
ber ikr. 39 ber geitjdjrift; „griebldnber QeU 
tnng" bom 2 . 9tprit 1904 toegen ber (Stelle bon 
„jur 33egel)ung" bi§ „betradjten mujj" be§ 9lr 
tifelg : „ 3 um greifprud/e ber $rager @);jebcm 
ten" nad) §. 300 S t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 3/3 (3) (2557 2 - 3 )

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zawiesza na podstawie uchwały król. Trybu­
nału sądowego w Budapeszcie z dnia 19. 
sierpnia 1903 kuratelę nad umysłowo cho­
rym Edmundem de Hallenbung Haller po- 
rucznikikiem pionierów i mianuje kuratorem 
jego p Cezara de Hallenburg Hallera poru­
cznika pionierów w Krakowie.

Lwów, dnia 31. grudnia 1903.

L. cz. L. 20/3 (5) (2036 2 - 3 )
Jurko Baran zwany także Stepanków 

z Zabłociec został uznany za marnotrawcę, 
kuratorem Pawło Stefanko w Zabłotcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. P. XI. 8/4 (4) (2063 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano W łady­

sława Hojdzińskiego w Krakowie.
Kuratorem jego ustanowiono Leona 

Hojdzińskiego w Barwaldzie Górnym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 22. lutego 1904.

L. cz. P. 16 4 (6) (1947 2 - 3 )
Piotr Sadyło z Dmytrowiec został u- 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Sttfana Seńczyszyna z Dmyuowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 11. lutego 1904.

L. cz. L. I. 18/8 (3) (1928 2 - 3 )
Maryaana Gawęcka z Wiatrowic uzna­

ną została umysłowo niedołężną.
Kuratorem Stanisław Gawęcki z Wia­

trowic.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 19. stycznia 1904.

L. cz. L. V. 41/3 (4) ( J i l )
Za umysłrwo chorą uznano p. Maryę 

z Drużbackich Giżowską we Lwowie.
Kuratorem jej ustanowiono p. dra F e­

liksa Drużbackiego w Prałkowcach,
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 14. stycznia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 120/4 (20) (278S 3—3)

W przechowaniu tutejszego sądu jako 
depozyta karne, znajdują s ię :

1. do 1. cz. A. 10//96 4 sznurki ko­
rali, nadto w niewiadomych sprawach kar­
nych ;

2. 5 sznurków korali;
3 para butów, spodnie i p łó tnianka;
4. dwie strzelby.
Wzywa się przeto niewiadomych wła­

ścicieli tych rzeczy, aby w przeciągu jedne­
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu, w „Gazecie lwowskiej" licząc, swoje 
prawo własności przed sądem udowodnili, 
w przeciwnym bowiem razie wyszczególnio­
ne przedmioty jako przepadłość traktowane 
będą.

Mikołajów, 2. kwietnia 1904.

L. Prez. 690 (18 P/4) (2798 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego zamianował na 
podstawie §. 801 proc. kar. dla II. dnia 6. 
czerwca 1904 o godz. 9 rano rozpoczynają­
cej się kadencyi sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach, prze­
wodniczącym c. k. Radcę Dworu jako P re­
zydenta sądu obwodowego Willibalda Pruss- 
niga, zaś zastępcami przewodniczącego, c. k. 
radcę sądu krajowego wyższego Macieja Ka- 
szewkg i c. k. radców sądu krajowego Ka­

rola Czerneckiego, Marcelego Pileckiego > 
Edwarda Hermanowicza.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 30. marca 1904.

L. cz. O. 65,4 (1) (2851 2--3)
Przeciw wie zycielom Kółka ro ln ic z y  

w Muszynie, których miejsce pobytu je 
nieznane, wniesionym został do c. k. =ą 
powiatowego w Muszynie, przez Jana Avi 
c. k. notaryusza pozew.

Na podstawie pozwu wyznaczono r° 
prawę na dzień 28. kwietnia 1904. .

Celem strzeżenia praw niewiadomy0 
wierzycieli Kółka rolniczego w Muszynie, 
stanawia się Pana Adama Hibla w Muszy 
nie kuratorem. ,

Tenże kurator zastępywać będzie tyc 
że wierzycieli w rzeczonej sprawie na 16 
koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 2. kwietnia 1904.

L. cz. C. VI. 102,4 (1) (2867 l " 3)
Przeciw Samuelowi Steinhauser, które' 

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony111 
został do c. k. sądu powiatowego w Safflbb' 
rze przez Salamona Steinhauser pozew 0 
290 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono a®' 
dyencyę do rozprawy na dzień 20. kwiet®19 
1904 o godzinie 9 rano, w biurze Nr. Vl- 

Celem strzeżenia praw Samuela Ste1®' 
hausera ustanawia się p. dr. Kreutzenauer8, 
adw. w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie g° 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nieh0?' 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się ®,e 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sambor, dnia 21. marca 1904.

L. cz. C. I. 69,4 (1) (2838 l - ^ 3)
Przeciw Wasylowi Frańczuk, któreg® 

miejsce pobytu nie jest znane, wniesiony111 
został do c. k. sądu powiatowego w Boh0' 
rodczanach przez Wasyla Harhota i to w. P0' 
zew o własność 666 i 665 w Łyscu stary1®' 

Na ten pozew wyznaczono audyen^f 
do ustnej rozprawy na dzień 17. maja 19° 
na 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta' 
nawia się p. Iwana Wołosiankę, naczelni^ 
gminy Stary Łysieć.

Tenże kurator zastępywać będzie p0' 
zwanego w powyższej sprawie na jego ko# 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj0, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodczany, dnia 17. marca 1904.

L. cz. E. 402/4 (3) (2843)
W postępowaniu licytaeyjnem Ba®% 

krajowego król. Galicyi i Lodomeryi we 
wie przeciw Julianowi Żurawiowi i sp. o l0 ( 
kor. 54 hal. ustanawia się celem strzeże®1.̂  
praw niewiadomych z miejsca pobytu dłuż®1' 
ków : Juliana Żurawia, Wasyla M arczak’ 
Teodora Sembratowicza, Wasyla Sembrat0' 
wicza, Anny Sembratowicz, Aftanazego Se®1̂ 
bratowicza kuratorem Pana adw. dr. Wol®10" 
wicza w Gorlicach. ,

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla 
rych go ustanowiono, w powyższem postęp0' 
waniu licytaeyjnem tak długo zastępy^8 j 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądo/f. 
innego zastępcy nie wymienią, albo dop°* 
ich interes nie przestanie wymagać zastęp' 
stwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 31. marca 1904.

L. 50.544
O b w i e s z c z e n i e 6.c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 

kwietnia 1904 L. 14.808 0 zarządzeniu 
terynarno-policyjnem co do wprowadza®’ 
świń z Węgier do królestw i krajów r®Pr 

zentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do "

wewnętrznych zakazuje wprowadzanie sw 
z powiatów sądowych: Kis-Martofl >
czme z miastami Kis - Marton i 
Nagy-Marton, Soproa (komitat Sopron)> ^  } 
gy-Banja łącznie z miastami Felsó-Bany* 
Nagy-Banya, Nagy Somkat (komitat 
mar), jakotez z municypalnego miasta S0?* 
na Węgrzech do królestw i krajów zftS 
pionych w Radzie państwa. . ,0,

Co się podaje do powszechnej 
mości, odnośnie do rozporządzeń c. k. M1 g 
sterstwa spraw wewnętrznych z 17. 1 jj 
marca 19041. 11.446. i 11.851., ogłoszony |  
tutejszemi obwieszczeniami z 18. i 19. 1®at.a‘‘ 
1904 1. 40.461 i 41.320 („Gazeta Iwo*®*" 
z 22. marca 1904 Nr. 67. ĉ

Powyższe zarządzenie wchodzi na ^ 
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
. Lwów, dnia 7. kwietnia 1904.



l - 41.575
Di R o z p o r z ą d z e n i e  
U; \  Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 8. 
kow -a z 1- 41.575 tyczące się usta- 
źąj leD*a ®tacyi kolej „Lwów-Podzamcze rze- 
°ta& r stac^  ' zamknięcia stacyj Lwów 

z Lwów-Podzamcze, jako stałych stacyj do 
ładowania i wyładowania zwierząt, 

jgo Na podstawie § 10. ustawy z 29. lutego 
W  ^z' P- P- Nr. 85. i rozp. ministeryal- 
c, t  Z stycz»ia 1895 (Bz- P- P- Nr. 14) 
u' i?’ Namiestnictwo po porozumieniu się z 
w ’ Nyfekcyą kolei państwowej we Lwowie, 
Cj ?Dawia na nowo utworzonej linii Lwów- 
t ZŁla miejska stacyę „Lwów Podzamcze 

stałą stacyą do ładowania i wyła­
mania odżuwaczy i świń. 

tz Przy ładowaniu i wyładowaniu zwie- 
H0 -D,a te-i stacyi, należy przestrzegać posta- 

rozporządzenia c. k. Namiestni- 
k.Wa z 26. listopada 1898 1. 95.582 (Dz. u,
r' Nr. 108).

. Równocześnie zamyka się, aż do odwo- 
Cj la. staeye kolej.: Lwów i Lwów-Podzam- 
ą ’ jako stałe stacye dla ładowania i wyła­

mywania zwierząt, 
ty , Rozporządzenia niniejsze wchodzi w 
^konanie z dniem otwarcia dla ruchu to- 

L^°meg° stacyi kolej. Lwów-Podzamcze

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. kwietnia 1904.

cz- E. 1674/3 (6) (2870)
S Masie spadkowej po śp. Katarzynie 
list 1Oskiej ma być doręczoną uchwała z 13. 
lo“'°pada 1908 E. 167Ł3 (1), którą dozwo- 
H0.°.Przymusową licytacyę 1/4 części real­
i ś c i  769 gm. Brody na rzecz Maiera 

Pp&porta. Ustanowiony dla strzeżenia praw 
^ ^ s z e j  masy spadkowej kurator Dr. Gross, 

w Brodach Wdzie J4 zastępował, 
P°kąd ona objętą nie zostanie.

L- k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rrody, dnia 8. marca 1904.

Ł- ez- 0. II. 102/4 (1) (2847)
y  -Przeciw Wasylowi, Karolinie, Katarzy-
3 .  Janowi i Jadwidze Szuganom, których 

6j8ce pobytu jest nieznane, wniesionym 
tyj &ł do c. k. sądu powiatowego w Kozo- 
^  przez Danyłę, Stefana i Rozalię Szuga- 
o-p Pozew o uznanie prawa własności parc.

lk. §392 w  Kozłowie.
<k Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

Pcyę do ustnej rozprawy na 3. maja 1904. 
Celem strzeżenia praw Wasyla, Karo- 

„g. * Katarzyny, Iwana i Jadwigi Szuganów 
lt'r3 awia się Pana adwokata dr. Emila 

eda w Kozowie kuratorem.
£e Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
8{) ^wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
dorrm8 na ^oszt j niebezpieczeństwo, 
‘ ^°ki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 

^oenika nie zamianują.
L- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rozów, dnia 31. marca 1904.

, Spadki.
• Cz- A. 857/3 (3) (1489 3 - 3 )

U 0. k. Sąd powiatowy w Starym Saul­
ska^ °£ łasza> że 20. maja 1903 w Busowi- 
t ach zmarł Łuka Suchar syn Anny Suchar 

z Nauczułki małej, bezpotomnie i bez 
dostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

1 Boniewaz tut. Sądowi niewiadomo, czy 
ko r^m przysłużą prawo do spadku
Iftó c0 Suchar przeto wzywa się wszyskich, 

jakiekolwiek prawa do tego spadku 
. i ,  aby prawa swe w ciągu roku od dnia 

ty: ej  podanego w tym sądzie zgłosili i wy- 
®o a ’ w PrzeciWflym bowiem razie przewód 
> d° tego spadku, dla którego ustanowiono 
(jJ^torem Matija Łuć w Busowiskach, bę- 
t r6 przeprowadzonym z tymi, którzy się 
.omszą i tytuł swój wykażą i tymże spadek 
t j^uanym , względnie gdyby nikt się nie 
mt ł» przypadłby jako bezdziedziczny c. k. 

Erbowi Państwa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Stary Sambor, dnia 19. grudnia 1903.

^  c*. A. 353/3 (4) (1474 3 - 3 )
<j . C. k. Sąd powiatowy w Delatynie po- 
tyJe do wiadomości, że 18. maja 1903 zmarł 
t żelatynie Hersch Petrower syn Jechla 

P°Zostawieniem kodycylu, przeto wzywa 
mszystkich, którzyby zamierzali z jakiego- 

do tytułu prawnego rościli sobie prawo 
,sPadku, by w przeciągu roku od dnia 

* *  Wyrażonego, zgłosili się z prawami 
^ .etui do sądu i wykazali swe prawo dzie- 
tyIezenia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
jjo przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
ratre§c tymczasowo ustanowiony został ku- 
j W e m  Schloma Komornik z Delatyna, 
g oprowadzonym byłby z tymi i tym przy- 
c a®y, którzy oświadczą się dziedzicem, zaś 
fcikt ®Padku nie przyjęta, lub jeżeliby się 

1 hie oświadczył dziedzicem, cały spadek

uznany zostanie za bezdziedziczny i Skar­
bowi Państwa wydany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 26. listopada 1903.

G. Zl. Ne. 545/3 (5) (1541 3 - 3 )
Hiemit werden die abwesenden Erben 

nach Theresia Schuffenhauer, Butterbandle- 
rin verstorben am 31. Janner 1901 in Wfin- 
schendorf b. Lengefeld ohne letztwilligen 
Anordnung ais Bruder der Verstorbenen 
Karl Gótz, Pranz Gótz, Anton Gótz, Josef 
Gotz oder dereń Reehtsnehmer — oder 
Erben von diesem Erbfalle in Kenntais ge- 
setzt mit dem Beisatze im Laufe eines 
Jahres nach Kundinachung dieses Edictes 
ihre Erbrechte geltcnd zu machen widrigens 
di.e Erbschaft vom Curator angetreten die 
Abhandlung gepflogen und ihr Erbtheil bei 
Gericht aufbewahrt werde.

K. k. Bezirksgericht, Abth. I.
Biała, am 24. Janner 1904.

L. cz. A. 551/3 (4) (1579 3 - 3 )
E D Y K T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C .  k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia, że dnia 18. września 1903 w Wołcz- 
kowie zmarła Marya z Biernatów Srutwowa 
nie pozzostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Stefa­
na Śrutwy nie jest znanem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem p. dr. Lityńskim 
aaw. kraj.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. A. 631/3 (6) . . .  (1590 3 - 3 )
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

spadkobierców Stefana Garbaczewskiego vel 
Garboszewskiego, zmarłego w Nyrkowńe 12. 
stycznia 1861 wzywa się, by w przeciągu 
roku od ogłoszenia edyktu wykazali tytuł 
dziedziczenia i oświadczyli się do spadku, 
w przeciwnym razie spadek wydanym zosta­
nie c. kj Skarbowi Państwa.

Kuratorem spadku ustanowiono p. Ty­
tusa Kowalskiego z Tłustego.

C. ii. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 20. listopada 1903.

Firmy.
L. cz. Firm . 694 stow. I. 46 (2579)

O g ł o s z e n i e .
Wykreślono dnia 15. marca 1904 w re­

jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych firmę Towarzystwo spożywcze we 
Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane zogra,- 
niczoną poręką z powodu ukończenia likwi- 
dacyi.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. marca 1904.

Zhl. Firm. 62/4 Einz. 53/98, 1/99 (2109)
Lóschung einer Firma.

Geloscht wurde im Register fur Einzel 
Firmen.

Sitz der F irm a : Skałat.
F in n aw o rth u t: I. Leopold Pfeifer, 

Dampfsage in Krasne.
B etnebsgegenstand: Dampfsage in

Krasne ais Zweigniederlassung der in Ska­
łat mit der Firm a : I. Leopold Pfeifer befiu- 
dlichen Hauptniederlassung infolge: Ge- 
schaftsaufl&sung beziehungsweiss Verkaufes 
der Dampfsage in Krasne.

Datum der Eintragung : 13. Februar 1904. 
K. k. Kreis ais Handelsgericht, Abteilung V.

Sambor, am 13. Februar 1904.

L. cz. Firm. 1937 (sp. III. 234) (2230)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół­
ko w yeh.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Blatt & Rnbin. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewa.
Z powodu rozwiązania interesu i spółki. 
Data w pisu: 19. grudnia 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. Firm. 181 poj. II. 96 (2234)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Sokal.

Brzmienie firm y: Jakób Horowitz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

towarów korzennych i dzierżawa młyna.
Skutkiem' zaniechania przedsiębiorstwa. 
Dzień wpisu: 7. lutego 1904.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7. lutego 1904.

L. cz. Firm. 67 poj. I. 530 (2111)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firm y: Jakób Klein (jun.), 

handel towarami modnymi i bławatnymi.
Wpisy szczegółowe: Umowy małżeńskie 

pomiędzy Jakóbem Kleinem młodszym i 
Seheindlą z Marguliesów Kleinową z daty 
Tarnów 10. września 1902.

Data w yisu: 5. marca 1904.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 2. marca 1904.

L. cz. Firm. 64 Spółka II. 194 (2110)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko­
wych.

Siedziba firm y: Dębica.
Brzmienie firmy : Przeesiębiorstwo do­

stawy siana i słomy, dla wojska w Dębicy. 
Józefa Dawida Gewurtza, Leiba Dintenf&ssa, 
Bernarda Wurtza i Juliusza Wurtza.

Forma spółki : Jawna spółka od 1.
października 1902.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G) : 
Józef Dawid Gewurtz, Leib Dintenfass, Ber­
nard Wurzel i Juliusz Wurzel przemysłowcy 
w Dębicy.

Upoważniony do zastępstwa : Józef Da­
wid Gewurtz wyłącznie.

Podpis firmy (F. Z .) : pod brzmieniem 
firmy podpis Józefa Dawida Gewurtza.

Data wpisu : 2. marca 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 29. lutego 1904.

L. cz, Firm . 271 sp. III. 262 (2232)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firm y : Żółkiew.
BrtJiienie firm y: „Dzierżawa fabryki 

szkła w Żółkwi Kuhan, Lilien i Nirensteiu", 
PachtuDg der Glasfabrik in Żółkiew Kafian, 
Lilien & Nirenstein“.

Skutkiem rozwiązania spółki.
Dzień w pisu: 12. lutego 1904.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12. lutego 1904.

L. cz. F irm . 67 Pojed. I. 191 (2233)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Izak Rosenberg. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem.
Z powodu śmierci właściciela firmy. 
Data wpisu: 16. styczna 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 173 (poj. III. 166) (2231)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dia firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Jeneralna Reprezen- 

tacya dla Galicji i Bukowiny fabryki ma­
szyn królew. węg. kolei państwowych Zyg­
munt Parnes“, „General Reprasentanz fur 
Galizien und die Bukowina der Maschinen- 
fabrik der k. ung. Staatseisenbahnen Sieg- 
mund Parnes.“

Przedmiot przedsiębiorstwa: „sprzedaż 
komisowa maszyn rolniczych i przemysło­
wych.

Posiadacz ( I . ) : Zygmunt Parnes, ku­
piec w Podwołoczyskach.

Zakład filialny fZw. N .) : Lwów. Za­
kładu głównego tego samego nazwiska, is t­
niejącego w Podwołoczyskach a zarejestro 
wanego w rejestrze e. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu Poj. I. 218.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
podpis właściciela firmy.

Data wpisu: 6. lutego 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6. lutego 1904.

H, cnp. Firm . 296 stow. II. 341 (1754)
BnHcaHO ro peecTpy CTOBapnineHŁ 3a- 

POÓkobhx i rocno/i,apuHx.
Ci^Hin,e ęjńpMH: IKo.iKBa.
BucmBe cfipMH: ToBapacTBO Kpe^aro- 

Be Hapo^HHfi pJ om: b IK o-ikru, cTOBapameHe 
3apeecTpoBaHe 3 ofineaceHoto nopyKoio.

IIpe/i,MeT npeaiipHSMCTBa : y/riaaTH uvie- 
Hait flemeBoro i upHCTynHoroKpeąHTy, npa- 
HHMaTH flo KopacTHoro ońopoTy KaniTaan 
3a ycaoB.ieHHM onpogeHTOBaHeM i b 3ura.ai 
cnoayueHHMH cnaaMa ąoKOHyBaTa Bcmci no- 
HCHTOUHi npeąnpaeMCTBa eKOHomiuai Ha ko- 
pacTB CBoix aaemB.

^aT a cTaTyTy: 29. ciuHa 1904.
T ac icTHOBaHH: HeoÓMeaceHań.
p3,apeKi!,aa: cuaa^ae ca 3 3 ąapeKTo- 

piB i 2 3acTyHHBKiB, Korxpax Baóapae Haą, 
3apaioua pa^a 3 noMiao uaeaiB CTOBapanieHa.

n ik n ąć  (jńpMa: ni^nac abox aaeaiB 
flapeagai nifl cfipMoio cTOBapameHa.

O roaon ieaa: yiiiaijae ca  b o^m a 3 py- 
ckhx uacoaacea.

0 ,a,eH y flia  aaeH a b h h o c h tb  20 aopoa.
OflBiaaaBaicTB uaeHiB: ońjaeaceHa no 

mhcbab 3aKoHa 3 9. n;BiTHa 1873 a. 70 B3/1,.
fl^ra, B aacy: 16. aiOTOro 1904.

U/, k. Cj ą  KpaeBaa ano TOprOBeaBHaB, ;
BiflAia IV*.

JIbbIb, flHa 16. juoToro 1904.

H. cap. ^ipm. 19/4 Ctob.,1. 407 (1640)
B aac (JipMH CTOBapameHa sap. i rocuo/i,.

B peecTpi CTOBapameHa BnacaHO. 
CiAam;e 4>ipMH: KHiriiHaaa.
BacaiBe c/upiia: „Cni.iKa om;a/i,HOCTa i 

B03HB0K b KHirHHauax, ctob. 3ap. 3 Heofi- 
MeaoeHoio nopyKoio

^aTa cTaTyTa: KHiTaHaaa 26. naą,o- 
BECTa 1903.

IIpe^Mer oóopoTy: yA,iaaHfi aoaaaoK, 
oupogeHTOBaHe Bisaa/i,oK oro,ari,Hocra i aoaa- 
paHe TBopeHa caiaoK i CTOBapameHa 3ap. i 
roca. b OKpy3i caijiKH.

O apyr cniawa CTanoBaaT rpoMa^a 
KHiraHaaa, 3aripa i UowoHaTa.

^apeK gH a: 1. O. AaApia IleaeHBCKia 
rp  Kar. aapox b KH'iniHBTiax ano npe^cl- 
AaieaB, a. BoaecaaB SaniKeBaa yuiłTe.nB b 
TlHirHHHaax aKO 3acTyUHitK npeAciAaTeaa,
3. CietjjaH HeueaB rocaoAap b EiBiraHHaax,
4. lOcaij) TeaeaKO rocnoflap b KH'iruHHTiax,
5. CTetpaH ropaaTHH rocao^ap b  HhIThhh- 
aax, 6. cbeAB H y 3aic rocao^ap b  3aripio, 7. 
OjLeaca X apiBH  rocno/i,ap b Sanpio, 8. Taai- 
Ko UapMa.TioK rocaoAap b HoMOHaiax i 9. 
AH^pifi Kpaaap rocao^ap b  IIoMOHaTax hko 
aaeHii.

IliAnac (jńpMa: n i^aac npeflciA.aTCJia 
aapaAy B3raaAH0 ero 3aciyaHHKa i OAHoro 
naeHa 3apaAy nią aeaaTKOio (jupma.

Oro.iomeHH: Ha Ta6aau,'i nepeą, ABOKa- 
ABeii cniaKH, oroAouieHa 3araaBHax 3ÓopiB 
KpiM Toro po3icAaHeia ońiacHHKa, eBGHTyaAB- 
ho yMimyeaHi 6yAyiB oroAomeHa b aaco- 
hhch BHAaBaHOń aepe3 Eiopo naipoHaiy ąa a  
chLiok.

yAiAH HAGHiB: 10 KOpOH.
HaaBHssme hhcao yAmis HAeHH hhtb. 
OflBiaaABHiciB: HeoójaeaceHa.
/ (a ia  BHacy: 3. AiOToro 1904.

L(. K. CyA OKpyKCHHH HKO TOprOBeABHHH,
Biaa,ia II.

EepeaoaHa, AHa 28. ciaHa 1904.

Doniesienia prywatne.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków Powiatowej kasy dla chorych dla personalu politycznego lwowskiego 
we Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 17. kwietnia 1904 o godz. 9 rano, 

w sali kasyna miejskiego przy ul. Akademickiej 1. 13. 
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z rachunków i czynności za rok 1903.
2. Wniosek Wydziału nadzorczego udzielenia absolutoryum Zarządowi z rachunków

i czynności za rok 1903.
3. Wybór 6 członków Wydziału nadzorczego na rok 1903 1904.
4 . Wybór 5 członków Sądu polubownego na rok 1903/19J4.
5. Wnioski członków.

We Lwowie, dnia 1. kwietnia 1904. Zarząd.
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W ażne  dla P . T. interesowanych!
Po cenach najumiarkowańszych i w najlepszej jakości sprzedajemy 

i dostawiamy wszelkie materyały, jak również wyroby fabryczne potrzebne do 
budowy.

W zastępstwie: dostawiamy „powielacz ciepła do pieców kaflowych i ka- ^  
myczkowych. ^ ►

Spółka kredytowa budowniczych ^
ul. Trzeciego Maja 1. 7. we Lwowie.

m

L. 17.580/1904.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Rozpisanie dostawy.
(3672)

Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszczególnionych 
materyałów na ezas od 1. lipca b. r. względnie od 1. styezuia 1905 do końca czerwca 1906, a mia­
nowicie :

1. Tłuszczu rybiego (tranu) 100 Kg.
2. Oleju mineralnego do smarowania lokomotyw 80.000 „
3. 01, ju mineralnego do smarowania wagonów 56.000 „
4. Oleju do smarowania cylindrów lokomotyw 72.000 „
5. Wazeliny do smarowania cylindrów lokomotyw 72.000 „
6. Oleju specjalnego mineralnego do smarowania motorów i maszyn roboczych

o wysokim punkcie zapHnośei 16.000 „
7. Nafty 368.000 „
8. Terpentyny 6 000 „
9. Oleju lnianego 100 „

10. Oleju do smarowania przyrządów mierzących chyżośe 50 „
11. Kozmaite tłuszcze (I mydło płynne, II proste mydło. III. smar. skrzepły, IV. łój, V. świece

stearynowe, VI. stoczki i VII. tłuszcz twardy w laskach).
Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo, jak ogólne i szczegółowe warunki 

dostawy mtżna przeglądnąć a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za przesłaniem porta) u podpi­
sanej e. k. kolejowej Dyrekoyi (oddział mechaniczny).

Oferty powinno być napisane li na prze naezonym do tego formularzu i wraz z załącznikami na­
leżycie ostemplowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę materyałów do oświetlenia i smarowa­
nia" a należy je wn eśó do e. k. kolejowej Dyrekoyi w Krakowie najpóźniej do 12 godziny w południe
dnia 30. kwietnia b. r.

Ceny mate.yałów, ile może oś ci bez opakowania, należy podać franko jednej ze stscyj c. k. austr. 
kolei państwowych (sieci północno-wschodniej) oraz wymienić miejsce fabrykacyi oferowanego materyału.

W razie podania ceny materyałów powyższych bez opakowania (beczki, balony) należy również 
podać do której stacyi e. k. austr. kolei państwowych (sieci północno-wschodniej) mają być beczki (ba­
lony) franko zwrócone.

Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w esobnem opakowaniu opłatnie w ilości przepi­
sanej specjalnymi warunkami dostawy względnie w ilości wystarczaiąeej do wykonania prób w trzech 
egzemplarzach, najpóźniej aż do oznaczonego terminu otwarcia ofert

Dostawa wyżej pod p^zycyami 1—10 wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu 
od 1. lipea b r. do końea czerwca 1905, zaś m;teryałów pod pozycją 11 wymienionych od 1. stycznia
1905 do 30. ezerwc >. 1905 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień.

Krżdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc''od dnia ostatecznego terminu, przeznaczo­
nego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być osobiście obecnym przy ko- 
misyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 30. kwietnia b. r. o 1 godz. po południu.

Podpisana o. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na eałą ilość oferowa­
nego materyału lub też tylko na ezęść takowego, jakoteż i zupełnego nieuwzględnienia tejże, oraz jest 
upoważnioną wymieniona władza zażądać podwyższenia lub obniżenia umówionej ilości przy artykułach 
pod pozyeyami 2—5, 7 oraz 11/L, 11/111, 11/IV. 11/VII. o 15% (wyriźuie piętnaście od staj zaś do po- 
zyeyi 1, 6, 8, 9 i 10 oraz 11/11., 11/V. i 11/V"I o 25% (wyraźnie dwadz;eścia pięó od sta) bez zmiany 
przyjętych warunków dostawy, a w szezegóinoś ;i bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże ma oferent złożyć w tutej­
szej kasie dyrekeyjnej kaueyę, której wysokość wynosi 10°/, wartości poruezonej dostawy.

Gdy kiika osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklarację, że przyjmują solidarnie 
zobowiązania, i wymienić, która z nieh do prowadzenia interesu i do podejmowania wypłat jest upo­
ważnioną.

Przenoszenie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na dostawę powyższych materyałów, może 
nastąp'ć jedynie za zezwolenieln podpisarej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych.

Oferty, wniesione po wyż wymienionym terminie siba też nie odpowiadające warunkom niniej­
szego rozpisania, nie będą uwzględnione, również mogą oyć odrzueon»mi oferty, które nie zostały napi­
sane na przeznaczonym do tego celu formularzu.

W Krakowie, dnia 30. marea 1904.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

^©©©© ©©©©©© ©©©©©©©©© ©©©©©©  ©©^ I
Odznaczona na lioznych w ystaw ach . tjs)

Pierwsza k i jo w a  M ry fe a  wyrobów cums&towycf* 0
G I O V A l f l f I  m i A S I  i  S T I  f!

Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658.
F i l i e :  9o a

Stanisławów Zarwańska 1 8 .  Kraków Zwierzyniec  14 .  Czerniowce B ahnhofstrasse « • m
T T e  n .o ,  s ł s ł a c L s i e : _

Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzko^® 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e : posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit" ^7Ŝ 6'  m  
mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby)

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące.  ̂ ^  
Kosztorysy, cenniki i w zory  na żądanie b e z p ła tn ie . Łaskawe zamó­

wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwm0 
po cenach umiarkowanych.

© 0 © @ @ ©  © 0 © @ 0  © © © © ©

C. i k. dostawcy nadworni i kameralni.

Maurycy T I L L E R  i Ska 

ma zaszczyt donieść, iż otworzyli

w e  J L i ' . w o w i e
prsy u). Teatralnej 1. 7 (naprzeciw Katedry) 

sporządzają U n ifcn cy  w o j s lk o w e  i n rK ęd ia icsse
jakoteż cywilne ubrania

ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Publiczności.

r -
surowad

m m  m m m m  m m m m m  <

Z
sprowadzoną drogą Wodę Selterską za s tę p u je  w zupełności woda polecona

przez Towarzystwo lekarskie
a l k a l l c z n o - s ł o n a

zawierająca części składowe jak

W O D A  SIL
wyrobu fabryki rod firmą

i  K. RŻĄCA i CHMIJRSKI w Krakowie
»  u ltra  św. G ertrudy 1. 4.
^  G łów m y s k ła d  w e  A w o w i e  w ap tece  J .  W ow iórskie

tell ca  H a lick a&

K t o  m i  w y r o b i  po południowe zajęcie biu­
rowe, otrzyma stosowne honoraryum. Hamlet 

poste restante.

Sprzedaję reszty książek rozmaitej treści
po zniżonych cenach:

Koncewicz. Słowniczek łaeińsko-polski stron 950, 
koron 4.

Ariel. Ułndy powieść,
— Irma „

Bzowsk-1 Wirginja „
Fehling Dr. Przeznaczenie

kobiety —
Flanm Dr. Hygiena ży­

wienia —
Gamaston. Wiara, nadzieja

i miłość powieść,
Gębarski, Gród Molocha „
Grabowski. Kolega Julko „
Jadwiga Teresa. Aktea „

— Talizman Janka „
— Dwie siostry „

Jerliez. Krewni „
Junosza. Ojciec Prokop

kapucyn (Wspomnie­
nia) —

Laskowski. Zużyty powieść,
Lada. O duszę „
Miecznik. Owanes Ohaua „
Morawska. Z dziejów Sło­

wiańszczyzny —
Ołtuszewski. Hygiena mowy —
Kogosz. Przez boleść i

miłość powieść,
Serwieres Orle skrzydła

(dla młodzieży) „
Zacharewicz. Herb na

giełdzie „
Zawadzki Dr. O trawieniu —

— Ważniejsze zdrojo­
wiska w Europie —

Siła woli, Opowiadania 
z życia wielkich 
ludzi —

Przewodnik po Warszawie
1 Lodzi —

Skarbiec rad w gospodar­
stwie 2 tomy —

Wiedza wskazówki nauko­
we dla młodzieży
2 tomy —

Przed przybyciem lekarza
poradnik leczniczy —

Zeby nie chorować, pora­
dnik hygieniczny —
Wysyłkę na prowincję uskn 

skach i paczkach pocztowych na koszt zamawia­
jącego.

Sti. Sokołowski,
—  B iuro dzienników, ezasopism i ogłoszeń =  

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

320 30 hal.
228 30 Z)
100 1 2 n

43 12 n

120 40 n

225 1 to r.
110 20 hal.
146 20
135 20 *n

120 20
125 20
150 30 n

40 06 łj

211 40 V

120 20
270 30 »

70 10
140 20 J5

56 20 J5

100 20 »

120 20
40 20 n  1
88 50 n

229 80 H

400 20 H

630 30 7)

570 30 JJ

295 50 n

325 50 n

aiarn w opa-

________ K. k. Staatsłmłmdirection \n lemberg.
Zl. 31.283;IV.

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung der naehstehend angefiihrten Materialen wird:
a) fur die Zeit von 1. Juli 1804 bis 30. Juni 1905 im Ofert- 

wege yergeben u. z.:
Petroleum 450.000 kg., Mineral-Schmieroel fur Lccomotive

130.000 kg., fur Wagen 65.000 kg. Vaselin-Cylinderoel 24.000 kg., 
Vaseline 65.000 kg., Vacuum-Cylinderoel 8000 kg., Terpentinoel 
9300 kg., Leinoel 300.

b) fur die Zeit vom 1. Janner bis 30. Juni 1905 Ilartfette, 
Starrschmiere, Kernseife, Schmierseife, Kernunschlit, Unschlitkerzen 
und Stearinkerzen.

Die Offertformulare sind ebenso wie die allgemeinen und 
besonderen Lieferungsbedingnisse bei der unfertigten k. k. Staats- 
babndirecticn (Bureau fiir den W erkstiitten und Zugforderungs- 
Dienst) zu beheben, oder gegen Binsendung des Porto zn bezieben. 
In Abanderung der Bestimmung der besonderen Bedingnisse ist 
blcss ein 15%  mehr o. minder Quantum zn liefern.

Die Offerte zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten For- 
mularien bentitzt werden miissen, sind sammt den etwaigen Beila- 
gen per Bogen mit einem Stempel voil 1 Kronen zu yerseben, 
yersiegelt und mit der Aufschrift „Offert fiir Lieferung von Petro- 
leum-und Schmieroel" beziehungsweise diverse Betten, Kerzen und 
Seifen bei der k. k. Staatsbahndirecticn in Lemberg, Ifingstens 
30. A pril 1. J . 12 U hr M ittags einzubringen.

Die Preise sind franco einer Station der k. k. ósterr. St&ats-
bahaen incl. aller Spesen zu notiren.

Die dem Offerte gehorigen, mit der gen&nen Firma- 
bezeiehnung versehenen Quali<Stmuster in drei Exempla- 
ren von je 2 0 kg sind seperat yerpaekt franco aller Spe­
sen an die k. k* Material-Msgazins Leitnng in Lemberg
beizustelien.

Die Lieferung sammtlieher Artikel wird im Laufe des zweiten 
halben Jahres 1904 und dem ersten halban Jahre 1905 nach 
Massgabe des einretenden Bedarfes auf Grund von Teilbestellung 
zu bewerksteligen sein.

Jeder Offerent bat das Recht der am 2 Maj 1. J. um 10 Uhr 
Vormittags stattfindenden comissionellen Offert-Eroffnung personlich 
beizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirection steht es frei, die 
Offerten rucksiehtlich des ganzen offerirten Quantums oder nur 
eines Theiles desselben zu acceptiren oder ganz abzulehnan.

Offerte welche nacb dem obigen Termine eingebracht werden 
oder den Bestimmungen dieser AusschreibuDg nicht entsprechen 
bleiben unberiicksichtigt.

Lemberg, im April 1904.
Die k. k, Staatsbahn-Direction.

C. k. DjT^Gia kotei państwowych we Lwowie ^
(2826J

Ogłoszenie dostawy.
Rozpisuje się dostawa następujących materyałów m ian o w i01®

a) na czas od 1. lipca 1904 po koniec czerwca 1905:
450.000 kg., oleju mineralnego do smarowania lokomotyw 180-10 „ 
kg., wozów 65.000 kg., wasylinowego oleju do cylindrów 24.0“ 
kg., waseliay 65.000 kg., wakuum oleju do cylindrów 8.000 ’ 
terpentyny 9300 kg., oleju lnianego 300 kg.

b) na czas od 1. stycznia 1905 po koniec czerwca 190°' 
tłuszczu twardego, smaru stężałego, mydeł, łoju, świec łojoW^
i stearynowych.

Formularze ofert, wraz z ogólnymi i szczegółowymi 
kami dostaw przejrzeć i otrzymać można za opłatą pocztowo 
u podpisanej Dyrekeyi (biuro dla spraw warstatowych i poctikS. 
wychj. Postanowienia szczegółowych warunków dostawy zmie® 
się o tyle, i i  15% mniej lub więcej dostawić należy.

\
Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, m ark^.g, 

kor. na każdym arkuszu ofert i załączników ostemplowane, °P 
czętowane i zaopatrzone w napis „Oferta na dostawę nafty i 
rów“, względnie „tłuszczów, świec i mydeł", wnieść należy 
c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie najdalej do d11
30. Kwietnia b. r, godz. 12 w południe.

Ceny mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi c. k. 
państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych w y d a tk 0

Wzory ofiarowanych materyałów, opatrzone dok^  
dnym adresem właściciela, dostarczyć należy w tr1?0 
egzemplarzach po 2’0 kg. w esobnem opakowaniu fr®11 ’ 
do c, k. Zarządu magazynu materyałów we Lwowie.

Dostawa wszystkich materyałów ma być uskutecznioną w 
drugiej połowy roku 1904 i pierwszej połowy roku 1905 w 1111 
zapotrzebowaniania i na podstawie osobnych zamówień.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztvfaI. ^
ofert, które w dniu 2. maja b. r. o 10 godzinie przed połuJBJ
nastąpi. _ g

Podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych przysłużą rv ia0 
przyjęcia ofert w całości, lub tylko częściowo, lub też zupełń e 
uchylenia tychże.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym, lub nie °rŁe, 
wiadające ogłoszonym warunkom dostawy nie będą uwzgledd0

We Lwowie, w kwietniu 1904.

O. k, Dyrekcya kolei państwowych.
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Ciągnienie nieodwołalnie 

2 3 .  k w i e t n i a  1 9 0 4 .
G łó w n a  w y g r a n a  

kopon 40.000 kopon,

Losy na cele ogrzewalń dla ubogich, 
po 1 koronie

Polecają: Kitz i Stoff, M. Klarfeid, Samuely i Laudau, Aug. Schellenberg i Syn, Schiitz i Chajes, 
Sokal i Lilien, Jakób Strok, kantorzy wymiany we Lwowie 

W y g r a n e  w  e i" e k t a c l i  p ł a t n e  b ę d ą  t y l k o  e f e k t & m i .

F I L I P  P O S C H I 1 G E R
ZE^a/terykia. b r o n i  

w  F e r ia c h  (K apyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Imlam lokalu*
B o l e s ł a w  M i k u l i ń s k i

K r a w i e c  m ę s k i  
we Lwowie ulica Wałowa 1. 15

Przeniósł swój magazyn i pracownię sukien męskich do lokalu przy ulicy
B a to r e g o  1. 12.

Polecając się i nadal łaskawym względom Szan. Publiczności
B o l e s ł a w  M i k n l i u s k i  krawiec męski 

L w ó w  u l. B a to re g o  1. 12.

Albom powstania Listopadowego.
(Wydanie wspaniałe)

^■żdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
Cla w biurze dzienników Sokołow skiego Lwów pasaż Hausmana

itapy generalne terenu wojny japońsko-rosyjskiej 
i mapy generalne Półwyspu Bałkańskiego 

po 1 kor. 20 hal.
^ ajnowsze mapy specyalne generalnego sztabu francuskiego, miejsco- 

i okolic Mukdenu, Seulu, Władywostoka, Pekinu i Portu Artura, 
N rgasaki i W yspy Quelpaert po kor. i *50 poleca

S t a n i s ł a w  S o j n ^ o ł O T O r e i l i : !

*hro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów Pasaż Hausmana 9
j Przesyłkę na prowincyę uskuteczniam w  opaskach po- 
^ouyck  doliczając portorium 35 kal.

C. k. Dyrekcya kole! państwowych w Stanisławowie.
19712,4. (2798)

Rozpisanie dostawy.
h Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów, potrzebnych w czasie od 1. lipca 
f. r- Względnie od 1. stycznia 1905 do końca czerwca 1905 nastąpi w drodze publicznej 

Pr*Wy ofertowej a mianowicie:
120.000 kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn,
40.000 kg. „ „ wozów,
(Ewentualną potrzebę) kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn robo­

czych i t. p.
800.000 kg. nafty,
85.000 kg. oleju cylindrowego do maszyn,
4.500 kg. terpentyny,
100 kg. oleju lnianego,
100 kg. benzyny,
100 kg. tranu rybiego,
1.800 kg. smarowidła stężonego,
1.800 kg. łoju,
300 kg. mydła,
1.000 kg. świec łojowych i woskowych.

w  C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo wyż rozpisane ilości w miarę 
z®by o 15% podwyższyć lub zniżyć.

Odnośne formularze ofert jakoteż ogólne i szczegółowe warunki dostawy można przej- 
’. Podjąć lub też za przesłaniem porta otrzymać pocztą od podpisanej c. k. Dyrekcyi 
1 Państwowej.

0(k Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach wraz z załącznikami 
C °*ied n i° ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę roa- 
i do świecenia* względnie „Oferta na dostawę ma*eryałów do smarowania, świec
b, r̂ ł a “, naieży wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej najpóźniej do 30. kwietnia 

’ do 12 godziny w południe.
Ceny należy podać franko do jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych, 

bod ofercie na dostawę materyałów do świecenia ma się podać pochodzenie surowego
jakoteż miejsce jego przeróbki.

. Z0I7  Dzieży osobno opakować i opłacone nadesłać w ilości wystarczającej do wy- 
próby.

% r postawę należy uskutecznić w czasie od 1. lipca b. r. względnie od 1 stycznia 1905 
^ ó°ńca czerwca 1905 roku stosownie do zachodzącej potrzeby na podstawie częściowych

b. j, Cferenei mogą być obecni przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 2. maja 
o 10 godz. przed południem.

%  ?' k- Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert bądź to w ca- 
1 bądź to tylko w części albo też zupełnego odrzucenia takowych.

S C ? 1*5' wniesione po upływie wyznaczonego terminu, lub takie, które warunkom ni 
e§o rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W  Stanisławowie w kwietniu 2904.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.

E W I Z B Y  F lu i d
Z n a k  w ą ż .

Fluid dla turystów zdawna uznany, kosmetyczny środek dye- 
tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
ciała ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdźców 
i kolarzy dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuższej podróży. 

Cena całej flaszki 2 kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Skład główny
Franciszek Jan Kwizda

c. i k. austr. węg., król. rumuński i książ. bułgar. dostawca
nadworny.

Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

Z magazynu Juliusza Grossego
w  K r a k o w i e .

N a jw ięk szy  z M  b er lia tr  w  kraju . Gdzie u ie  m  proszę uisafi w prost.

V4 f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tu do C e y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

Okr uc hy  hal. 70, 80, 
K. 1 — i 120.

Wszystko waga Ne t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL < 
z Raczka.

Nowość! Nowość!

M. u  w a p a l o n a
% własBcgo parowego palenia cod zien n ie  św ieżo p a lo n a !

Ł S la r w a . p a l o n a  ściśle podług zasad l i y g i c n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w i e ­
t r z a  ~  znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

V, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
Nr. II. — „ 90 „

„ Nr. III. 1 . 1 0 ,
Nr. IV. 1 „ 20 „

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje zna ko 

mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */*> V* i ‘, t  kilo
P o l e c a  h a n d e l  H e r b a t y  i

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L IS  O W I E ,

uL Teatralna 8, naprzeciw Katedry.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BA NK  HIPOTECZNY
w e  L w o w i e

podaje do powszechnej wiadomości że zapadłe z dniem
S I .  g r u d n i a  1 9 0 3

a nieprolongowaae i niewykupione
zastaw y w kasie  zaliczkowej,

mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 

korale złoto srerbro i t. d.

9 .  i  l O .  m a j a  1 9 0 4
o godzinie 'b 1© przed południem 

w obec c. k. Aotarynsza
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytaeya odbędzie się w lokalnościaeh gmachu 

Banku hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytację 

mogą być przeznaczone do sprzedaży 
zastawy wykupione lub odnośne zaliczki 
prolongowane.

D y r e k c y a .
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Role założen ia
1 85 6

we Lwowie, u l Rzeźuicka 16.
porti p iip teia i n l i , potaniały eony o 20 13100I I

Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­
wania centralne, wentylacje, Wodociągi 
i  hanalizaeyę rurową, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „ Z n ic z 44 
w miejscowościach nie posiadających gazowni).

Drobna ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

B ł a n n a  umiejąca szyć białą bieliznę na maszv- 
nie znajdzie zajęeie. J. Orleeka, pl. Smolki 

1. 5, w oficynie I. piętro.

jSST-łodffl. w d o ^ a  przyjmie posadę jako za- 
j jM .  rządezyni u wdowca lub jako panna służąca. 
Poste restante „Malwina 5“.

Hyły d j e t a r y w s z  przy kilku Urzędach 9 
lat zatrudniony z wzorowemi świadectwami, 

pismem polstiem i niemieekiem, poszukuje posady 
zaraz. Adres: F. P. posta restante, Lwów.

*  l e p s z e g o  l o w a r z y s t w i s  w wieku 
w w  średnim, z odpowiednią kwalifikacją, poszukuje 
umieszozenia, reprezentantki domu albo do towa­
rzystwa, łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod literami 
W. A S. Biuro dzienników Stan Sokołowskiego, 
Pasaż Hausmaua 9.

O t y ł o ś ć  u s u w a
prędko (nieszkodliwa pod gwarancyą) Thielego Her­
bata na otyłość w paczkach po K. 175. Cztery 
paczki wysyła opłatuie za zaliczką Ludwik Thiele, 
w Mannheim (Wysyłka uskutecznia się przez apteki 

austryaekie).

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. ty lk o  6 E .  f ra n c o . 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warlo przeczytać, żądajcie! K a -  
r z e n le w lc z  em. naucz. Iw an cz& n y .

Pieniędzy „wiele11 pieniędzy

miesięcznie do 500 złr. może zarobić uczci­
wie k-żdy bez jakichkolwiek specyadnych 
wiadomości. Proszę podać swój adres pod 
„O. P . 1038“ do Ano-jsen Abthei'uag des 
Merkur w Mannheim, Meerfeldstrasse Li.

Dp sers litościwych p o lecam y
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel­
kiej nędzy, a ze staneyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administracyi lub wprost Stanisław 

i Marya z 3-giem dzieci Kapucińscy.

razy premiowane).
Od 10. do 16. kwietnia do widzenia 

na ogólne żądanie

róż skrętem pospiesznym z T rie ­
stu cis Wśr.hgdnief Azyś i Japonii.

W s t ę p  3 0  h s t i .

j i e a r b a t y : w  s m a ­
li I ■&! OiXi<Stty CijUIi

|  |  w osia  herbata Oosg--> ?.L l . & L m n  
chmg z*. %, Soucbong sbiór nmjo 

w y  zl. 8, K a y s o w  ?J. 4 ?® §pó l k ig r ,
poleca

ktm.de! M s t j  i kn-wy
Edmunda Bledła

Uwiadomienie.
W kancelaryi urzędu zastawni­

czego „Pii Montis“ kościoła ormiańsk. 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 6 
maja 1904 r. z rana od 9-tej do 2-giej 
godziny z południa przez publiczną 
licytacya sprzedawane złoto, srebro i 
klejnoty, zastawione a nieoprocento- 
wane w czasie od dnia 5. listopada 
1902 do końca grudnia 1902 od Nr. 
9510 aż do Nr. 1111 włącznie, i od 
dnia.5. listopada 1903 do końca gru­
dnia 1903 od Nr. 1 aż do Nr. 1056 
włącznie.

Lwów, dnia 7. kwietnia 1904 r.

GETLEWSEI, I D O  i Sp.
dawniej W ładysław  Nlemefesza.

Biuro techniczne i ZakłaD instalacyjny we Uwowie Kopernika 15 a, 2 piętro.
P o l e c a m y

na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom

§ c M t z  i  C h ą j e s
Lwów, p l. M aryaeM  1. 7.

B e z j p i ł m t n i e  w y s y ł a m !
meje wskazówki chorym

IŃTa, p r z e p i a k l i n f ,  
■ w s t r s iy n n .a m .ie  s t o l c a  
i  b e m o r o i d y

Sr, li, Refmanns w Maastricht
S l o l a n d )  a .

Przesyłka listu wynosi 25 hal., karty poczt. 10 hal.

Odejpip do serc litościw y  cli.
Poleca się rodzinę Kiełbnsiewiczów która pozo­
staje w wielkiej nędzy, gdyż dwoje dzieci leżą 
na szkarlatynę wraz z matką, ojciec emeryt 
były strażnik skarbowy, pobiera 12 kor. eme­
rytury i liczy lat 60 a z tego nawet nie może 
stancję opłacić, błaga i o małe choć datki by 
mógł zakupić leki dla tycb dzieci i żony a sam 
jest już niezdolny gdyż w służbie rządowej 
30-letniej stracił zdolność do pracy ulegając 
złamaniu ręki. Adres: Kiełbusi.ewicz, Wólka 8.

O s t a t n i e  n o w o ś c i !
Nadszedł św ie­

ży tran:',port 
najnowszych 

lornetek w du­
żym wyborze 
najnowszych 

wzorach.
Ceny najniższa (z irłowej masy od 8 zł.)

K . O P E R N I . C K !  I  S Y M
optycy  I meohaałoy,

;p5:>54? M a l i w t e t  1 .  1 .

Pół kilo Pierza g*ęsieg*o
tylks CiO es-Mtów

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 ct., te same w lep­
szym R atunku tylko 70 ct. w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem pocztowe®. 
J. Krasa, handel piersa w Snilehowie 

k o lo  P r a g i  (Czechy 680),
W ysP iia  ditswoions.

U|ra8z»ro. o dokładny adres.

Ekstmftt orzechowy
d© fisrhowsŁiiia siwych włosów wynalazku

Juliana Józefowicza
perfumera.

Jestto najlepsza roślinna farba, którą możaa 
przeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe 

włosy na kolor czarny, brunatny, szary 
i  blond. We Lwowie u. Mikolascha i Ski, 
Beaeocka Hetmańska 4., Ig. Jahla Hotel 
.Europejski, w Krakowie u p. Reima i Ski 

i p. Honak i Ski.
C e n a  f la k o n u  3  k o r .

F lak on  p ró b n y  1 kor. 2 0  h a l.

' Przeprowadzenia
p si, wu%? 6 i 8  ®.etr.

mm © is te ś ś*
52 własnych wotów meblowych p&teat.

C A B 0  i  1 E L U II E K
W i e i e f i ,  S c l i o t t e & T J s g  Wi» 

B u d a g e s s i j  A i m j  J s a o s  a t e a a  8 4 .

L w ś w ,

T e

Przyjmujemy zamówienia na: M aszydf’ 
k o tły  parow e, C h ło d n ie  raeeh an icz» e’ 
f a b ry k i  lo d u , G o rze ln ie , F a b ry k  I d r o ż d ^  
B ro w a ry , T a r ta k i ,  M łyny  zw y k łe  i  au t'5' 
m a ty cz n e . Lokomobile i motory gazo^6’ 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i 
kańskie) etc. etc.

ochrona:Mark?.
1 TilTTeNFMMO f i  ;*

% a * . i c M.p  i■; 
inn an o r-o \ v sa©cl mi' • i ni:o

Kami po ceni 
Przy *upiii 

iło:uowc^u ei; 
bu tul ki v." rm

Zadziwiającą
jest wytrzymałość i połysk skó­

ry przy używaniu
Fernolem lta

C z e r n i d i a
jakoteż krem u

„ N I G - H I N "
w kolorach białym, żółtym, 

lub czarnym. 
W szędzio do n ab y c ia .

« p r Ey w . A 1'a l # r y łŁ a
założona w 1832 r .  w

S t .  F e r n o l e n d t
e. k. dostawcy nadwor.

we Wiedniu I.
Skład fabryczny: Schulerstrasse 2 i.

71 i

€ 4

i m

„Jcutwlcą*' z apteki Riohtera, wtenczas m
się otrzymało preparatbyć pewnym, żo 

prawdziwy.
A p te k a  

R i c h t e r a  p o d  „ z ło ty m  lw e m
w  P r a d z e , I. ulica Elżbiety 5.

jag*# assKgss&ssgSfiĘ

Panienka,
uczeniea ze szkoły p. Laur, przyjęłaby le k ^  
udzielania dzieciom początków gry na fortep'3 
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 1®’ 

u p. Malzacherów.

S E Z O M  1 9 0 4 .

K . s . - p e l u @ s e  i  e y l i i o i i ^ r y
własnego wyrobu w najmodniejszyc’. • i'.sonach 

i kolorach po najtańszych eonach poleca 
fabryka kapeluszy pod firma

A l f i l l  M . A F S A
L w ó w ,  t«L H a l i c k a  1. 4 ,

(obok Katedry.)
Także kapelusze i cylindry z fabryki P. & 0. 
Habiga, nadwornych dostawców w Wiedniu. 
Kapelusze „loden11 z fabryki A. Pichlera w Gracu, 
oraz wielki wybór kapeluszy ełomkowyedr dla 

panów i dzieci.
Cenniki gratis i franco.

J a n  I lm a t iw ic s
poleca niezawodne i wypróbowane

środ&i do wytępienia owadów 
domowych

mianowicie:

F e i t i l i n
do wyniszcz śnią móli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. Flakon 1 kor. 20 hal.
J S ió łk a  a n t y m o l t iw e

do przechowania futer. Pudełko 60 hal i 1 kor.
JPap! e r  n a t y m o lo w y

ochrania od móli futra, suknie, portyery, fi' 
ranki i meble. Sztnka 6 hal,

d r y l o n
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świerszcze, 
szczypawki. karaluki. prusaki i t p. Flakon 

60 hal.
] 2 f l  k o t e m

niozawołny środek do wytępienia pluskiew- 
Fiakon 1 kc-r.

P roszek  persk i
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, paczka 

10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal.
P a p i e r  n a  i n n c l i j

Sztuka 6 hal.
We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej I. 25, przy 

pl. Maryackim I. II.

W Krakowie: Sukiennice I. 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza I. II.

f t r  Fattinoera Wyszczególniony 130 pierwsze^ 
odznaczeniami. 

T y s ią c e  c z n a ń .  
Zalecony przez weterynarzy i hodowc '̂

C hleb < lla  p s ó w  5 kig, pocztą kor. 3*—, 50-klg. bor. 32’—. Uznany jako najlepszy, najzdroffS‘ 
i najtańszy środek odżywiający dla psów. 

f*ł»k»rE* d la  d r o b i n  5 klg.. poeztą kor. 2 80, 50 klg. kor. 21— doskonały pokarm dla kur. 
P a k a r i ©  d l a  p t o o t ^ a  w pudełkach po kor. 1-—, —-60 i — 30 dia ptaków owadożernyeh.

F A T T IN H E E  &  € %  W ię d e a , I T „  W ie d n e r  H a n p s tr. 3 ,
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed, naśladownictwa®^

\łi

Od roku 1868 w  używaniu
.S S e i*g 'e m  l e c z n i c z e  m y d f ®  t e r o w e  ,

polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państw ach eur^P' 
f.kich przeciw wyrzutom skórnym każdego rodzaju p

szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym. wyrzutom, czerwieni nosa, o d m r o ź
potowi nóg i t. p. .fl|i

B ER G ER 4 MYDŁO TEROWE zawiera 40 procent te rn  drzewnego i odznacza się tern od wszy*a
innych mydeł tego rodzaju. . %>

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie BERGERA MYDŁO TEROWO-SIARKOW® -'j/
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieczystości skóry, jakot-;ż wszelkim wyr*®

Skórnym i głowy u dzieci. ..rfk
Nadająeem się do codziennego użycia i kąpieli jest BERGERA MYDŁO GLICERYNOWO-TER”

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach.
Cena za sztukę każdego z wymienionych gatunków 70 hal. wraz z bro8%aiê

Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle­
pach wyraźnie BERGERA MYDŁA TERO- 
WE i zwracanie uwagi na znak ochronny w u S h H  
jak obok, jakoteż podpis firmy G. 13.ELL g
i Spka znajdującymi się na opakowaniu. —.
Premiuwane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie ś w i^ j f f  

Dla osób nieznoszących z*pae):u teru sporządzamy mydła terowe czyszczone białe zwai»8 
solowemi z nazwiskiem Helia mydlą Antrasolowe (białe terowe) z których główne są Mydlą antę®9 „OT 
5 i 10 procentowe, antrasolowo-bora^sows, aotrasolowo-siarkowe, antrasoiowo-siarkomleczanowe I 
sslowo-glicerynows do toalety. Mydlą antrasoluwe okazały się skuteczne po wypróbowaniach lek®r 
i polecone na wszelkie wyrzuty i uie.zystości skóry.

Ćeita si£ti sztukę 80 łasi,!.
Do nabycia v;e wszystkich aptekach i lepszych sklepach.

Głowna ekspsdycya G. HELL i Spka m Wiedniu, i., Starnpsse 8

2 d ru k a rn i Wł, Ł o s iń sk ie go , (p o d  sa rząd om  J, ^iedopada), ui. CsamiftekiBgo ). 12. —  T « l« fo n  M r .  527.

mann, Leszek Sładowski i wszystkie apteki w Gaiicyi.

: K otw ica.
1 1  1 

* w
1:1 v«; P r a c ia e ,
;je; fie-.=ke sums© boie %
i-si: w Ich .'i;;1
») i po 2 {Z-:,ii# ni-uyc ł' rJ

P ap ie r  s  fa b ry k i p a p is ru  B r a c i  F ia łk o w sk ie ^ 1,


